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Po półrocznym z górą okresie oczekiwa­
nia, traktat ^wersalski wchodzi wreszcie w 
rycie. W sobotą o gouz. 4 min. 5 po połu­
dniu nastąpiło t. zw. złożenie dokumentów 
ratyfikacyjnych i od tej chwili datuje się 
formalne zakończenie wojny, jaką koalicja, 
a z nią również Polska, prowadziła z Niem­
cami.

Czekaliśmy na tę chwilę dhigo, może dłu­
żej, niżby to znieść potrafiły przeciętne ner­
wy ludzkie. Wszak w okresie tym, okresie 
wytężonego oczekiwania, musieliśmy z gro­
zą w duszy patrzeć, jak lała się męczeńska 
krew bohaterskiego ludu górnośląskiego, 
podczas gdy państwo polskie mogło jedynie 
bezskutecznymi apelami domagać się poło­
żenia kresu mordom. Musieliśmy dalej z za- 
łożonemi rękami patrzeć się, jak z ziem, 
które przypadają na wieczystą własność 
Polsce już z mocy traktatu, wywozili Niem­
cy płody ziemne, tale niezbędne -Polsce dla 
wyżywienia jej nędzę cierpiącej ludności, 
mogliśmy jedynie sercem współczuć z ofiar­
nymi bojownikami za sprawę narodową, któ- 
fzy licznie zapełniali więzienia zachodnio- 
pruSkie i mazurskie. Za kilka dni cbwjjo te 
staną się wspomnieniem. Wspomnieniem 
smutnem i dumnem. Smutncm i bolesnem, 
&dyż polne są cierpień najlepszych synów 
narodu. Dumnem i wielkicm, gdyż ujawniła 

w nich przemożna, niespożyta miłość dc 
— rcierzy tych, których najpierw wroga 
I rzcmoic od niej oderwała, a którzy teraz 
z tęsknie wyeiągniętemi ramionami do niej 
wracają,b y  wielkość i przyszłość Polski budo­
wać własnem bogactwem, własnym znojem.

Z diueni złożenia pierwszego protokołu 
teoretyczne dotychczas prawa na&ze do za­
grabionych nam ongiś ziem wchodzą w moc 
obowiązującą i od tegoż dnia, względnie od 
upływu terminu, określonego w poszcze­
gólnych klauzulach traktatu, poczyna biec 
nasze prawo do egzekucyi. W przeciągu 
15 dni po uprawomocnieniu traktatu obo­
wiązani są Niemcy opuścić i oddać Polsce 
Prusy Królewski® i okupowaną dotychczas 
jeszczo przez wojska i władze niemieckie 
część Poznańskiego. W tymże samym cza­
sie ma być utworzoną kemisyn mieszana, 
(złożona z 5 przedstawicieli koalicyi, 1 Po­
laka i 1 Niemca), która oznaczy na miej­
scu linię graniczną. W 15 dniach od upra- 
wmmoenienia mają wojska i władze nie­
mieckie opuścić obszar plebiscytowy na 
Górnym Śląsku, Warmii i w Prusach Wscho­
dnich j oddać te ziemie we władanie komi­
sy-' plebiscytowej. Takież samo znaczenie 
posiada ten dzień dla Gdańska.

Powyższe prawa polskie i obowiązki nie- 
mieekio wypływają z traktatu wersal­
skiego. Nie są one jednak tego rodzaju, 
iżby zdołały uregulować istotnie całokształt 
■wzajemnych stosunków polsko-niemieckich. 
Okazała się tedy potrzeba nawiązania 
z Niemcami osobnych rokowań, uzupełniają­
cych postanowienia wersalskie. Rokowania 
te, jak wiadomo, początkowo prowadził rząd 
polski w Berlinie, później zaś przeniesiono 
je do Paryża. Obejmują ono głównie dzie- 

zmę gospodarczą. Jak doniósł telegram pa­
ry-- u, równocześnie z protokołem ratyfika­
cyjnym podpisali pełnomocnicy polscy i nie­
miecki dodatkowy również układ polsko- 
niemiecki, który na tej podstawie wchodzi w
y£ l rÓWnOCZ0Śnic z traktatem wersalskim. 
i  rz\ gotowania do objęcia naszych odwiecz­

ny ziem zachodnich poczynił już rząd pol­

ski oddawna. Za lulka dni mszą naprzód na­
sze hufce zbrojne i wkrótce na fortach to­
ruńskich i na skrawku wybrzeża polskiego 
zajaśnieją białe orły. Prawy włodarz wróci 
na swą ojcowiznę.

Lecz nie będzie to jedyny fakt, jakiby zlo- 
temi głoskami w tym dniu w historyi na­
szego narodu wypadało zanotować. W na­
szych obecnych warunkach, tak wewnętrz­
nych, jak i zewnętrznych, z chwilą fakty­
cznego włączenia ziemi pomorskiej i reszty 
Poznańskiego do państwa, dokonują się 
zmiany, któro dla dokończenia naszej odbu­
dowy państwowej i uzdrowienia organizmu 
państwowego mają znaczenie olbrzymie.

Przedewszystkicm w przeciągu kilku ty­
godni po dokonanej inkorporacyi mają się — 
na podstawie uchwalonej już przez Sejm 
uzupełniającej ordynaeyi wyborczej — od­
być w Prusach Królewskich wybory, i nie 
wątpimy, że posłowie pomorscy odnowią 
chlubną tradycyę, przekazaną im przez ich 
poprzedników z epoki sejmów walnych Pol­
ski elekcyjnej, w której zaliczali się do naj­
światlejszych umysłów poselskich. Kilku­
dziesięciu posłów, jacy pojawią się wkrótce 
w Sejmie warszawskim, posłów obdarzonych 
większem poczuciem obowiązku i odpowie­
dzialności, niż ogół d o ty eh czasowy ch repre­
zentantów narodu, może sprowadzić w na­
szych stosunkach sejmów o - politycznych 
zwrot bard/,o poważny, k lany , że w kierun­
ku. tylko dodatnim.

Poważno zmiany gotują się również w 
dziedzinie gospodarczej. Prusy Królewskie 
i Poznańskie stanowiły w łatach ubiegłych 
spichrz Niemiec. Rolę żywiciela Polski speł 
nia Poznańskie ofiarnie i wiernie dzisiaj. Po 
wrót Prus Królewskich, dzielnicy przede- 
wszystkiem rolniczej, wzorowo zagospoda­
rowanej, zdoła w znacznej mierze stępić 
ostrze obecnego kryzysu żywnościowego, ja- 
kd Polska przeżywa. A nie należy również 
pomijać gotującej się poprawy naszych sto­
sunków -komunikacyjnych. Z chwilą wejścia 
w życie traktatu obowiązani są Niemcy wy­
dać Polsce przypadającą na nią ezęść ma­
tę ry a In kolejowego, nie mówiąc już o bez 
wzglądnem otwarciu linii kolejowych, pro­
wadzących pir/ez, terytoryum niemieckie, 
względnie plebiscytowo do morza, I wre­
szcie wprowadzenie nas w prawa nasze do 
Gdańska.

A w stosunkach zewnętrznych? Liczne 
dywizye polskie, któro trzymać musiały 
strrż na dotychczasowem pograniczu polsko- 
nicmieckiem, wkrótce, po wykonaniu mar­
szu ku morzu, będą mogły zwrócić się na 
wschód, ,by B kolei tam, pomnożone wojo­
wnikami pomorskimi, w walce z nawałą, bol­
szewicką bić słupy graniczne Rzeczypospo­
litej od strony Rosyi.

I nakoniee rzecz może najdonioślejsza. Zo­
staje zdjętem jarzmo pruskie, pod którem 
jęczał dotychczas Górny 8ląsk, Warmia i Ma- 
zuiy i dzielnico te wchodzą w okres, w któ­
rym same zadecydują o swym przyszłym lo­
sie. Okres to nie tylko dla tych dzielnic, 
lecz i dla Polski w nadzieję i skutki brze­
mienny. Tych kilka miesięcy, jakio mamy 
przed sobą, to osobny rozdział w życiu na­
szego państwa. O wyniku plebiscytu zade­
cyduje bowiem nie tylko praca, jaką rozwi­
ną w dzielnicach plebiscytowych nasi dzia­
łacze, lecz również jak zadanie swe w tej 
osobliwej chwili zrozumieją i wypełnią nasz 
Sejm, rząd i społeczeństwo. W. K.

U kraińcy 0  SWCI arm ii. I ArmU galicyjską pod b<ttBq&cJiucm do-
Dt ’ j wództwem Tarnawskiego liczyła 29.000 lu-

S tie irw ?6! panujące w aarmii.ru- dzti, Z tego 28,000 lężało chorygh na tyfus,
ttiadska n  - i ’6 « ^  ^tnieira, opisujo „liro- Leżeli tam, gdzie kogo położyli, fezczęiliw* 
cyach nar a » pismo ruskie o ten den- si walali się w budynkach, cwanych sau­
na lizim ełn i ni °k-T a tycznych, a zatem 'innie szpitalami, po korytarzach dworców

Przed z , - n v ć ? 0dne. _ j kolejowych, w wagonach liawet. Walali się
twem armii ru«t-m- UJao'v’7  mj^dzy dowódz- j i umierali na gołych deskach, ho choć na 
Wymienionv „ ■* a  Geniklnem ■— pisze J Ukrainie były urodzajne, żniwa, jakich nic
za Z b r n  i, •? « — sta:D 'w?i5̂  ruskich • pamiętają najstarsi ludzie, intendamtura,

- in był następujący: I znajdująca się w ręku wschodnio-ukiam-

skieli socyafetów, nie chciała- dać słomy. 
Na froncie służyło 6.000 takich, którzy Je­
szcze nic zasłabli. To •wojsko frontowe cier­
piało straszną nędze.

Z żywnością miało być jer-zcze jako tako. 
Gorzej było z ubraniem. Jak powinny wy­
glądać buty, o fcem żołnierza rnscy dawno za 
pomnieli. Koszule i mundury mieli jeszcze 
te same; w jakich szli do ataków na Lwów, 
Giódek i OHyrów. Nie mogło być inaczej, 
gdyż stteyaihtyeztty rząd eaduMepcEański 
oraz naczelne dowództwo nie dopuściły do 
intcndantnuy ani jednego Gaiicyanina. W 
iintendantirrze kradł każdy, kbo miał ręce. 
O galicyjskich żołnierzy itotanidantura w Ka­
mieńcu Pod. nic troszczyła się wiele. Ona, 
to sprawiła, że lSO-ty&ięczna armia, która 
poszła za Zbrnez, zmalała do podanej wyżej 
cyfry.

Ponadto zorganizował w Kamieńcu Pod. 
śccyalisja S i j a k mały oddział, złożony z 
samych socjalistów, których gadaniem by­
ło aresztować i uczynić „nieszkbdiiwym** 
dra Petmszcwycza z towarzyszami. Ostro­
żny dyktator ..zachodniej'* Ukralm" miał w 
KaniLońcu silniejszy oddział Galicyan i ten 
oddział właśnie ' przekreślił plany socjali­
stów n ad dni epyaiisiki eh. Wróbcie Petiiura 
usunął ttow. Sijalka z Kamieńca Pod. Z socya- 
listyczną gaee-ą „W'ola“, wydawaną celem 
zwalcszania Pctnuszcwycza* zrobiło porządek 
wojsko galicyjskie; wpadło do lokalu re­
dakcyjnego.1, aresztując .rodak tórćRr.

Wszystkie te oddziały gailieyj.-lkic znajdo­
wały Nie pod naezelnem dowództwem głó­
wnego atamana P e t l u r y ,  a  politycznie 
należały do dyktatora Po - t r u s z ę ve yc z a .  
W konfliktach między Petlnrą a Peruszowy- 
czern stały wiernie przy &w'oim dyktatorze 
ii tej okoliczności zawdzięcza dr. Petiiiutsee- 
wyez, że nic poiszedl śladami gen. Bąłma- 
szowa.

Amfa Tellury liczyła kilkanaście tysięcy 
żcłnieizy. Trzyriała się zaś dopóty, póki nie 
nastąpił atak. nieprzyjaededaka., a  wojsko mo­
gło spokojnie i  bezpiecznie rekwirować. Ale 
skoro tyllio nieprzyjaciel pokazał się — bol­
szewik czy Denikin — całe pułki przecho­
dziły do nieprzyjaciela. Pozostawali tylko 
ci, letórzy ztnajdwali się -dalej od pizeciwoi- 
ka r nie- obawiali sic dałekouośńyek dział. 
Podczas rokowań z Dcmikinem armia ta li­
czyła jeszcze 4200 głów, nieinał wyłącznie 
ofLcerów. Z nich 2000 znajdowało się w Ka­
mieńcu Pod. w ministerstwie wojny, w szta­
bie i przeważnie — w intendanturze.'Wszy­
scy oni w dzień spali, a w nocy eaddi po 
szynkach, marnując skarb państwa. Równo­
cześnie oficerowie i urzędnicy z Galicyi go­
rzko bied o wali. Niejeden Gaflieyanm pize- 
kradał się przez Zbrucz, mówiąc: „W o 1 ę
p o l s k i  k r y m i n a ł ,  n i ż  t o  p i e k ł o ! “

W polu było togo wojska ukraińskiego, 
które jeszczo nie miało sposobności praejść 
ani do bokzewlków, ani do Denikina, ogó­
łem 2u00. Na front nie wysyłano jeg-ój, bo 
żołnierze nie chcieli się bić oraz dlatego, że 
zachodziło stało niebezpieczeństwo przejścia 
m  stronę nieprzyjacielską. To _hyły ,^Eta,p- 
ponRciiweitie*1. Jcdynem zajęciem tej „ar- 
:uii“ były rckwizycye. Pieniądze, przezna­
czono na żołd dla żołnierzy, zatrzymywali 
oficerowie dla siebie, a zatem żołnierze mu­
sieli na swój ^pnsób zaopatrywać się w ży­
wność i ubranie.

Dowództwo aimi-i gaMcyjtskicj raportowa­
ło nienaB do Kamieńca Pod., że woj iko jest 
bez amujiicyi, bose i gołe i bić sio nie może, 
osobliwie w zimie, żc jeśli nie nadejdą buty, 
mundury i amunńeya. kapitulacya całygo 
frontu stanie się meunikniona. Petlura wysy­
łał na front komisye, uptosał również Petra- 
-'zcwycaa, by swoją powagą pcw.-itczymał 
woj&ko od kroku rozpaczliwego. Petruszewy 
cze.wi udało się powstrzymać knpitulacyę. 
ale pod warunkiem, że intoudantura uczyni 
to, co było jej obowiązkiem. Oficerowie in- 
tendantuiy wszelako nie mieli cizasu na zaj- 
nnoiwanie się takiemi głupstwami, gdyż mu­
sieli przy szampanie obmyślać sposoby „so- 
cyalizaicyi ziemi'*.

Przyszło do togo, że i Petlura uznał woj­
sko frontowe za niezdolne do dalszej wojny. 
Dyktatura i Dyrektoryat — PcŁmszewy-cz i 
Potlura — zdecydowali się na rozpoczęcie 1 
układów z Denikmcm. Gdy do Petlury pa-zy- 
jccha-li delegaci z gotowym traktatem, Pc- 
ffliura ztoizu nie mówił nic, gdyż nie miał je­
szcze wiadomości, jak skończyły się inne 
jego rokowania, któro prowadzi! w tajemni-' 
ey przed Galicyauami — równocześnie 2 j 
Imlszewilcami i z Polską. Dojriero po dwu 
dniach, otrzymawszy wiadomość z Pob:ki, j 
kazał delegatom pojechać dq gen. Tarnaw- 5 
4’iego i powiedzieć mu, żeby umowy nie 
podpisywał. Po przybyciu do Tarnawskiego 
dowiedzieli się tymczasem delegaci, że Tar­
nawski już traktat podpisał i że wszystkie 
wojska z frontu przeszły do Denihina. Gdy 
delegaci \>o powioeio do Kamieńca Pod, o- 
powiedzieli o tern, wszyscy socyaliści pod­
nieśli krzyk: Jidrada!** Ną murack miasta

ukazały się plakaty, wzywające do pogro­
mu Rusinów galicyjskich.

Z opowiadań delegatów" wynikało, że gen. 
Tanniwekij rzeocywdśc-ic dopuścił się zdra­
dy. łtotr.usaifiwycz zatem zgodził się na are­
sztowanie Tarnawskiego i pestawienio go 
przed sąd wojenny. Sąd wiszcdako uwolnił 
Tarnawskiego. Traktatu z Demkinem nie 
unieważniono,; gdyż okazało się, że Tamaw- 
sikiij podpisał go na podstawie upoważnień 
Pe tm.szowyeza i Petlury.

Skutki umowy były takio, że przedewszy- 
stlńem pod komondę Denikina poszły wszy­

stkie te oddziały galicyjskie, któro stały rai 
froncie. Odjeżdżając z Kamieńca Pod. pole­
cił Petruszewyez wojsku kamienieckiemu 
przejść do Denikina, Ogółem posizło do nie- 

|go 2—3000. Natomiast 250 mclojców Bu- 
■ kbzowanr-go nio usłuchało rozkaau i poszło 
za Petlurą do Płoskirowu. Co się z nimi sta­
ło? — niewiadomo. Powiadają, że wielu zgi- 

juęło w wał,cc z Deniikinem podczas atakuj 
! armii ochotniczej na Płoskirów. NicdioibiŁkii 
| miały połączyć się z holszewilkami.

Taki był mamy koniec „armii** ruskiej.

Dokoła reformy walutowej.
Warszawa. (Tdefonemk Wczoraj w połu­

dnic odbywały się w dabzym ciągu narady 
Iiomisyi skarbowc-bedżetowej nad kwestyą 
walutową. Po dłuższej dyskusyi urządzono 
głosowanie próbne nad -zaranymi projekta­
mi, którego rezultaty były następujące: 
Frcjekt rełacyi : 60 mk. na ICO K otrzymał 
1.1 głosówn Projekt rełacy i:70 mk. na 100 
K- otrzjunal 10 głosów. Projekt rełacyi : 85 
mk. na 100 K. otrzymał 9 głosów.

Pothuiowiouo, aby kluby, które podziela­
ją poszczególne w tej kjwesyi stanowiska, 
wydelegowały posłów" do ministra skarbu, 
zabiegając o ujednostajnienie stanowiska 
wobec owych trzoch projektów.

Po południu toczyły się narady pmzedetfh.- 
wicieli 'klubów. W gabinecie wicemarszałka 
O s i e c k i e g o  odbyła się konfereneya, w 
której wziął udział minister skarbu G r a b ­
s k i  oraz praewodniczący komisyi skarbo­
wo-budżetowej G ł ą b i ń  s k i. Obrady mia­
ły na celu doprowadzenie do kompromisu. 
Posłowie A d a m  i L o c w o m s t e i n  o- 
świadczyli się imieniem posłów małopol­
skich za relaicyą 83 mk. na 100 K. W imie­
niu zwolenników rołacyi, proponowanej 
p.i-zez ministra skarbu, t. j. 70 mk. na 100 
K. opowiedzieli się pp. K o w a l c z u k  i 
O s i e c k i ,  w imieniu zaś zwolenników kur­
su 60 na 100 pce. M i c d z i ń r f k i i W o }  da- 
l i ń s k i  Poełowie małopołacy ^ iłi do zre- 
żmnieeńa, ża etwentuałnie byliby skłonni do 
komproncusu przy ustaleniu rel&eyi 80 n£ 
100.

Obrady popołudniowe.
'  Warszawa. (Telefonem), Komisya porozu­
miewawcza, łożona z przedstawicieli po- 
ez oz ogólnych kiubów, która obradowała w 
godzinach pc poŁ, do rezultatów pozyty­
wnych nie doszła.

Po południu zebrała się komisya skarbo- 
wo-budżetowŁ, poczem o tym fałacie zawia­
domił pos. G ł ą b i ń s k i  komfeyę, wspomi­
nając, że pos. O s i e c k i  wystąpił z wnio- 
skiem kompromisiowym 75 :100, z> ograni­
czeniem maksymalnej kwoty przy wymianie 
do 10.000 K. Przy wymianie wyższych kwot 
należy uchwalić relcjcyę niższą na nieko­
rzyść korony, gdyż wtedy relacya. dotknie 
tylko bogatszych. Pos. O s i e c k i  zabrał na 
stąpnie głos, & oznpełniając swój wtuiceek, 
zapnopęnowmł dwie rezołucyo, pirecyzującc 
jogo myśl. Min. Girabs*ki wyraził zgodę na 
ten wniosek, o ile podobna rezolucya będzie 
poddana pod głosowanie i przyjęta. Pos. 
Ś r c d n i a w s k i  obstawał przy żądaniu 
rełacyi przedwojennej, a  gdyby ona nie pitze 
szła, proponował wyższa rełacyę na korzyść 
konony, mumoiwicie 100:100 pray zobowią­
zaniach. Min. G r a b s k i  oświadesył, że po- 
nuszomą sprawą zajmuje się ministerstwo 
skarbu. Dr R z ą d  wystąpił z wnioskiem, 
aby banknoty Banku austr.-węg., opiewają­
ce na 10.000 K., nio były przez państwo ho­
norowane i poddam ano wymianie, ponieważ 
zostały wypuszczone po rozpadnięciu mę 
Austryi; noszą one datę 2 listopada 1018. 
Poe. F e d o r o w i c z  stwierdza, że wszyst- 
kio państwowe instytucye, w pierwszym aaś 
rzędzie P. K. K. P. operują tylko banknotami 
10-tysięcznymi i tymi banknotami wypłaca­
ją swoje zobowiązania, ponieważ nie mają 
wcale drobniejszych banknotów. Wogóie w 
Galicyi w instytucyadh banlbowycli i finan­
sowych operuje się tjdko banknotami 10 tys. 
Wniosek dr. Rząda oznacza konfiskatę ka- 
pilałów obrotowych w Małopolsce Pos. 
A d a m  stwierdza Tównleż, żo Galicy a rze- 
cizywiśeio posiada de wypłaty jedynie bank­
noty 10 tys., a  wszystkie one pochodzą, z 
wypłat P. K. K. P. Dlatego sprzeciwia się 
mówca kategorycznie wnioskowi poi". Rzą­
da. Pos. Czetwertyński wskazywał, ii podo­
bno trudności, -jak Galieyn. z koronami, ma­
ją ziemie wschodni© z r u b l a m i .  Min. 
G r a b s k i  swierćfoił, że banknoty 10 tys. j 
koronowo, które zestały Wypuszczone pirzcz 
P. K. K. P„ były kupowane praez Kasę ma | 
giełdzie ‘warszawskiej i dlatego muszą by ć , 
honorowane. Przy tej sposobności pośrednio 
wyszło na jaw, że nagromadzenie tych bank­
notów zawdzięczamy min. Bilińskiemu. _ J

| Następnie komisya przystąpiła do głoso­
wania aad poszczególnymi wnioskami, iks 
wnioskiem małopolskich posłów (85 : 100J 

i oświadczyło się 9 głesow, z.i rekneyą 75 na 
(10C, głosów 6, za rehicyą 70:190, głosów 
5, za reiacy^ą. 60 : 100, głosów 13. Wobec te-

i go wszystkie wnioski wTaz z rządowym upa- 
dly, ponieważ żaden z nich nie uzyskał at-so.

dutnej większości głosów. Mianowicie człon­
ków komisji jeat 30, a  więc wniosek mu-’ 
siałby uzyskać najmniej 16 głosów. Zażąda­
no w następstwie pmciwy w pojedzeniu, 
aby frakcj’e niezły się zastanowić nad po­
łożeniem.

Podczas przerwy podowie małopofecy 
wtraz z posłami b. okupaeyi austr. obradowa 
li pod przewodnictwem pos. A d a m a .  Na 
tej konfercncyi zapadła uchwała, aby7 obsta­
wać pray żądaniu rełacyi 85 :109, a gdyby 
ten wniosek upadł, wtedy należy usunąć sio 
odj dalszych obrad. Posłowie, kić n/y waócil? 
bezpośrednio ze L w o w a ,  z K r a k o w a  i  
z innych^ miast Ma&pofeiki, Wfekaaywali' na1 
wzburzenie, jakie tam panuje. Domagali się, 
by nie ustępować z obranej drogŁ

Po podjęciu przez komisyę dalszych obrad 
praemuwiał w imiemu N. Z. R. pos. W  o j- 
d a l i ń s k i ,  który oświadczył, że or j je­
go polityczni towarzysze będą głosowali za 
relacyą rządową 70 :100. Pos. II a u e d. e r, 
który wrócił ze Lwowa, oświadczył, że 
wobec strajku kolejowego, który zagraża 
odelęciem komnnikacyi ze wschodem, min 
kolei B a r t e l  posłał do Lwowa telegram, 
w którym donosi, że rzad zgadza się na re- 
lacye 100: 100. Wskazywał dalej na wzou- 
reenie opinii pnbbcznej w całym kraju i na 
skutki, jakie proponowana przez ministra 
relaoya może mieć dla wschodniej Małapol- 
ski i dla Cieszyńskiego. Min. Grabski kaiic.- 
gorycznie zaprzeczył twierdzeniom pos. Hau- 
snera, jakoby min. Bartol dał kolejarzom- 
lwowskim podobno przyrzeczenie. Przeci­
wnie, min. Bartel jest najkategoryczniej- 
szym wrogiem dyktowania rełacyi przez 
urzędników i robotników. Min. Bartel z upo­
ważnienia Rady ministrów zapewnił tylko 
interesowanych, iż przy jakiejkolwiek re!a: 
cyi kolejarze szkody nie poniosą.

Pos. A d a m ,  jako przewodniczący po 
słów wschodniej Małopolski zakomunikowat 
komisyi, że na zgromadzeniu posłowie ga­
licyjscy przyszli do przekonanią, iż muszą 
obstawać przy rełacyi 85 : 100. Zwrócił przy- 
tem uwagę min. skarbu na to , iż jego roz­
porządzenia walutowe nie są wykonywano 
na kolejach galicyjskich. W kasach kolejo­
wych z B o g u m i n a  do G r a n i c y  liczą, 
marki za korony, od G r a n i c y  zaś do 
W a r s z a w y  liczą marki po K 1.75. W do­
datku w podatkowych urzędach Małopolski 
nio chcą przyjmować podatku w markach 
a tern mniej dopiero po ustanowionym przez 
ministra kursie. Pos. Głąbiński wobec-nega­
tywnego wyniku głosowania zażądał głoso­
wania ponownego, albowiem komisya nie 
możo przyjść przed forum Sejmu bez kon _ 
krotnego wniosku.

Drugie głosowanie dało następująco re 
zultaty: za rela cyą 85:100 głosów U , 
75:100 głosów 4, 70:100 głosów 13,
CO : 100 głosów 5. I to głosowanie nie dało 
pożądanego wyniku, gdyż żaden z urojek- 
tów nio miał większości bezwzględnej. Mirr 
G r a b s k i  zakwestyonował porządek gło­
sowania. Na życzenie min. Grabskiego od ­
było się trzecie głosowanie. Wyniki nastę­
pujące: za relacyą 85:100 głosów 9, prze­
ciw 20, za relacyą 75:100 za 4 głosy, prze­
ciw IG, za relacyą 70.100 za 4, przeciw 0^ 
za relacyą CO : i 00 za 4 gł. Przy tem gło­
sowaniu, gdy wniosek rełacyi 85 :109 upadł 
posłowie małopolscy wstrzymali się od dal­
szego glosowania, wobec czego przewodni­
czący stwierdził, że wniosek rządowy prze­
szedł względną większością. Na to pos. M&- 
ł u p a  oświadczył, że głosowania tego nie, 
można uważać za miarodajne, to  faktyczni 
oświadczyła się za tym wnioskiem mniej­
szość komisyi. Min. G r a b s k i  znowu re 
monstrował przeciw sposobowi głosowania.i 
Pos. M i o d z i u s k  i oświadczył, że we! cc 
upadku wniosku 60 :100 posłowie poznań-j
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F-y bH a '•••losowali za wnioskiem rzn-.lu. flantuch Polskich — oto w roku 1817 szlar krakowski, kardynał św. Prystó (1439—
‘ Preewodatetacy*zaradził czwarte o-or.o- chta inflancka, chcąc uczcić stuletnią roczni j 14-55), powołany prze® Eugeniusza IV, za-
wanie '4rzy którera za wniosltram rządowym cę urodzenia Kościuszki, podaje petycję o ! twierdzony przez antypapę Fełi&ka V i
Kłusowało 17 posłów. Z posłów malopol-' znićsionio poddaństwa, udzieleni® wolności >Mikołaja V. 
skich 'członkowie Klulm Pracy Konstytu- chłopom. Myśl o połączenia się z Króle-' 
cylnej, przedstawiciele żydów i socjaliści stwem Kongresowem, które już nie miało 
opuśeili salę brad. W tym zmniejszonym i poddaństwa chłopikicgio, zniesionego dzięki 
kom plecie komisy a obradowała dalej i u- konstytucyi Ks. Warszawskiego, było dźwi- 
chwalila całą ustawę o reJacyi walutowej gnią tej uchwały, 
z drobneini poprawkami styliśtyc?semi, oraz i

diwn tygodni 3525 tona, czyli 352 wagonów, 
prezydyum ma nądz-k’—-

3. A l e k s a n d e r  książę M »zow.i,e- 
o k i, Kast, biskup trydencki, łfardynał św. 
Wawroyńm in Damaso, mianowany przez 
antypapę Feliksa V (1440—1444).

4. W i n c e n t y  K o t  x Dębno, herbu Do-
Tradycye polityczne Polski psyejawiały liwa. arcybiskup gnieźnieński (1444), przez 

rezełircyę dr. R z ą d a, który jednak stwier-1 się w udziale w powstaniu 1831 i 1868 noku. 'jakiś czas kardynał antypapy Feliksa V. 
dza, że przy wymianie koron na marki nieipod Dynaburgiem wskazują miejscowości,! 5, F r y d e ry  k J  a g i e  1) o ń.c.z»yJk,-kró- 
mają toodlegać wymianie banknoty KLOOÔ K. j gdzie był stracony Ludwik Plater z®, odbicie ‘lewic® polski, arcybiskup gnieźnieński £ bł-

”  ’ broni wojsku rosyjskiemu. Napad na Wy-j  skup krakowski, kardynał (1498), św. św.

2icrde‘-<itva. Oskarżonymi są: Józef 3obd, 
ze jeszcze pbwie Ho- ,.-h 31. AndrzH Kornas. la: 29. W ojciech Kier- 

j iw  Otrzymywać b ęd zie .-Celem odpowiedniego czak, lat 18. l-'nuc. M ndork i. lat 23, Jan  No- 
! rozdziału wspomnianego węgla prczytlyum m. wala lat 2;>, Feliks Bodzacita, la! 23. Bandyta 
zwraca się tą drogą do krakowskich matytrn-y i , , ŻUrck, jako wojskowy, oddany został, sądowi 
potrzebujących węgla na opał, by zechciały pi-.j wojskowem u. 7. powodu konieczności przeeto- 
semnie zwracać się do Wydziału węglowego rliania większej ilości świadków, rozprawa 
magistratu z podaniem ilości zapotrzebowania, trw ać będzie t-akże. dzisiaj i prawdopodobnie 

OBJAZD URZĘDÓW AKCYZOWYCH. W  po- dzisiaj zapadnie wyrok. Oskarżeni przyznali się 
niedziałok wiceprez. Rolle wraz z naczelnikiem, do szeregu rabunków, a SobeJ i Kormac do

Imieniem posłów małopolskich* pos. F e d e- 
r o w i c z zgłosił wniosek mniejszości o usta­
lenie relacji 85 :100.

Pyzy ośtatniem głosowaniu za relaeyą 
70 : 1Ó0 głosowali przedstawiciele Związku 
Ludowo-Narodowego (4 gł.), przyczem po­
głowie A d a m  i G ł ą b i ń s k i  wstrzymali 
Mę od głosowania, Nar. Zjednoczenie Lud.

6), Nar. Chrz. Klub. Rob. (gŁ 3),
N. K. R. (gŁ 1 \ mieszczanie (gt 1), oraz 
ludowcy (gł- 4).

Na pepołudniowem posiedzeniu pos. G ł ą ­
b i ń s k i  odczytał wiadomość, że pos. Wi- 
to  3, który na sobotniem posiedzeniu korni- iSZłkomiotwo polskie

szld, które były przeznaczone na punkt 
zborny powstańców, sparaliżował ruch po­
wstańczy w tym powiecie.

W roku 1917 podczas rewołwyi rosyj­
skiej a zwłaszcza tv 1918 r. po ofcupacyi nie-

Sergin3za i Bacha, ora® św. Łukaszu na Sie­
dmiu Pagórkach.

6. S t a n i s ł a w  H o s y u s t, biskup 
warmiński, od 1561 r. kardynał św. Sabiny* 
św. Wawrzyńca in Peroa, św. Wawrzyńca,

jwpełnknia morderstwa.
ŚMIERĆ Z WYCIEŃCZENIA. Wczoraj o goda 

4 po pot. wezwano Pogotowie ratunkowe na oL 
. , . . . , , . , . , .  Kapclanks w Zakrzówku gdzie przy drodze lo-

Stwierdzono, Że biura i koszary mają należyte żehraezka. dająca słabe znak! życia,
pomieszczenie, a organa akcyzowe, dostosowa-J Gdy Pogotowie przybyło na miejsca kobieta była

adnt. akcyzy, Dr Zawadzkim, objechali nowe 
urzędy akcyzowe, położone na granicach dziel­
nic Fłaszowa, Podgórza, Zakrzówka"! Dębnik.

warunków urzędowania,

mieokioj, odradza siię w kraju szkolnictwo; św. Klemensa i św. Maryi zł Tybrem, m
polskie. Szkoły pofcukie w Dynaburgu liczyły 1579.
wówczas więcej uczących się niż szkoły in- 7. J e r z y  R a d z i w i ł ł ,  biskup wileń- 
nych narodowości w powiecie, zaś 17 proc. gki potem krakowski, kardynał św. Syita
szkół stanowiły szkoły polskie. od 1583, umarł 1600.

Nie ulega wątpliwości, iż dziś, wobec uro- 8. A n d r z e j  B a t o r y ,  synowiec króla 
ku oręża polskiego, zapotrzełoowamie na Stefana, opat czerwiński, potem biskup war­

zył ■ zagroził politycznenń konsekwencjami 
w  razie przegłosowania wniosku małopol­
skiego, wyjechał do Galicyi i domagał się

Inflantach Polskich 
. będzie znaczniejsze, niż wówczas.

Bolszewicy usiłowali wytopić żywioł pol­
ski, kontynuowali pod tvm wtzgjedem da-

miński, od 1584, kardynał św . Adryana 
i św . A nioła, pierwszy z Polski kardynał 
ayakon, sahitv 1599.

9. B e r n a r d  M a c i e j o w s k-i, herbu

ne do zmienionych 
pracują należycie.

BRAK GAZU A URZĘDOWANIE POCZTY. 
Dyrekcya poczt i telegrafów w Krakówie za­
wiadamia, ńe zarządziła, by na wypadek zwpeł-

Stwierdzono, że zmarła z wyciei-już martwa, 
czenia.

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Aresztowano 18-letn 
służącą Franciszką Pacułównę, która na szkody 
pułk. Janinj Kicińskiej skradła parę sztuk gard» 
roby i brnszKę wartości 3000 kor_ — Na kradzis* 

, . . , , ty  strychowej w domu przv ul. Podgórskiej 1. IZ
nego wstrzymarwa psodukcyi i dopływu gazu przychwycono Jakóoa Wach tła i aresztowane.
świetlnego z gazowni miejskiej, urzędy poczto­
we, Oświetlane gazem, kończyły urzędowanie 
z nastaniem zmroku.

JAK P. A. T. OBSŁUGUJE PRASĘ? W  nocy  
a ubiegłej niedzieli u® ponirózfa.Mc kolega na»z 
redakcyjny, któty miał przygotować materyał 
do numeru ,,Głosu Narodu", wychodzącego w 
pooJndziałek w potodr.ie, nie otrzymał wcałe 
denełtr. * P. A. T  tut do o-oda. 1 -̂1. mimo. że

Spólnik zbiegł. — Aresztowano Chaskla Zawadc, 
który na dworca kolei skradł jednemu * podró- 
żnych portfel t większą kwotą. — Za kredzie® 
jednemu z gości w kinie Opieka aresztowano Alek­
sandra Tyaora.

Z Polski i z* świata.
ODBUDOWA HANDLU ŻYDOWSKIEGO. 

Gazety warszawskie dowiadują sw  ̂ że zjazd

odroczono. Minister domagał się decyzyi na 
dźTsrejszem posiedzeniu.

Piwwdopodóbnem jest. że posłowie mało­
polscy odbędą jutro nową naradę i będą 
starsM się przemowadzić jeszcze raz roko­
wania z klubami poselskimi. Jeśli te usnło- 
watłia wydadzą dobre rezuKaty. postawdone 
zostanie żądanie, aby przed plena,rnem po­
siedzeniem Sejmu odbyło się jeszcze jedno 
posiedzenie komisy, przyczem mogłyby być 
_EC.irwa.ione ewentualne zmiany.

Dla scharakteryzowania tak tyld l u d ó w -  
.ć ów przy dzisiejszetn głosowaniu należy 
podkreślić, że nawet poełowie małopolscy tej 
grupy głosowali niejednolicie. Pos. B r y l  
głosował przeciw wnioskom małopolskim 
praed południem, na popołudniowe zaś po- 
śiedaenie wogóie nie przyszedł. Przy osta- 
tńłem głosowaniu, kiody u chwalone relacyę 
rządowa, hidowcy głosowr-R za ta relaeyą.

Długie panowanie bo'-p,ewików ł późne 10. J a n  O l b r a c h t ,  królewka noHM, 
wrjTzwoleirie Inflant S]wawiły, że w chw ili ;Syn Zygmunta TIT., biskup warmiński 1 kra- 
obocnej siły polski® w tym kgaj-u są ciłabsEe kowskł, kardynał od 1688, um. 1634,
niż przed wojną, dotkliwie zwłaszoaa odczu­
wa się braik żywiołów zjlolnycfc <ło prowa­
dzenia twórczej pracy narodo.wej i myśli po­
litycznej. Jak najssybsiy powrót uchodź­
ców, zwłp.fezeza ze sfery inteligencji, je s t!

pól godziny. Gdy zaś o godz. 
jeszew  nic było i gdy telefonicznie uporu m a i' * 
się o nie, P. A. T. nic da1* wrałs odpowiedzi. 
Krilcga nasz czeka* dalej eicopłiwfe- a t  d o  

. . . ,  . f f o d t  6 r a n #  1 wtedy dkmiero, podlawszy
sk l t  jezu ity  ks. dyna.-dyaicon 1646, par- : shiźęccgo rcdakcyyiogo cło Mura P. A. T ,  zdo-

11. J a n  K a z i m i e r z , królewicz pol- 
i 1646, par- 
póinięj królpnry nie nosił i zrezygnował, 

polski
12. M i c h a ł  S t e f a n  R a d i  i  e.j.o.w-

niezmierme pożądnmy. P.ądi co bądź i dziś I Łk.L bbńcnp wanniński, potom arcybkknp

za zadania odbudowanie zrujnowanogo handla 
żydoweW ege w Polsce. Czechach i Rumuna. 
Próe* tego zebrano 200 tysięcy (Warów u.i ro». 
poczęcie w  I-olsco mteresu trans.ponowi\go ł 
pnewózesrego. Żyori amerykańscy swTtfcili tdę 

b y ł' depesze.” 'któJTta®  -u 'a p ^ ^ w a łr .! P < ^ b a o  do władz p o lik k *  z prośbą * o.
'W  ten sposób krtr-ga nasz stracB cała toaeeeyi na podobną kwnpnnłę bru®.

I ty oi towa,
i w y cz y n ia ć  na depesze, k ó r e  nowtnny były i K .— — - ' Zjóo I KŁaSlA/rTi

. in f la n ty  po lskie .
.■Na północno-zaeh-odnie krosy Rzecsypo- 

sptołrtej zw rócone są dzisiaj oczy całego po4- 
itkiego społeczeństwa. Wojska nasae zajęły 

ISaśę Dźwiny i wzięły Dynafaurg. Ofenzy- 
*w*, rozwijająca atę na ziemi inflanckiej, a*- 
ęrjtwsast nas do snucia jaik najłeąfaayeh ho- 
noskopów strategicznych. Ale nietylko 
magiędy strategieaue wchnrbą t»  w  racbo-  
Iręi Inflanty, która tak dortśoelą rołę ode­
grały w dziejach Polaki, mają i <hzj»mj wieł- 
i i c  cBa nas znaczenie^ W sprawie tej zamie- 
bzeza „Gazeta Warszawska'* następujące

Polacy stanowią pierwiastek njiijważniejszy,
Od chwili rozpoczęcia akcyi polskiej, wy­

zwalającej zienae wschodnie, dawne dążen ie  
do łączności i  Polską odrctJizilo się w całej 
pełni. Podczas ostatniego pobytu Naceebri- 
ka państwa w Wilnie grono kiiflernhczyjków 
podało mu adres, w którym po wy łuszczeniu 
znaczenia Inflamt tffla Polśłd powinda.ią: 
„Wzywamy Ciebm. Naczelny Wodzu, do wy 
7Av-oi! en i a ti acRych Infiaiit jaiko kmju polskio- 
go. Z^łecydowana wola Pokdd, dat pożądane 
rozwiązanie losów tego kmju, u#ądzntjąe go 
do *Po(lRld“.

Drań, ja&o przeżytek, tuła się jeą®cze tu 
1 ówdzie koncepcya pnzyłąco-enia Inflanś do 
KuKandyi i ozyskania unii Polski z Krorlau- 
dyą. Nie ulega wątpliwości, iź unJn Poisłd 
® Kurłandyą jest wskazaną, bo daje nora 
porty bsltyclde dla naszego haadte; ale unia 
ta jest wsjmmki«n bytu Knriandyl i wzbo­
gaca ją, jako pcśredniczikę naszego handbi. 
wobee czego nie mamy potrzeby płacić za 
ową unię nsfęftótwanH tenyteyaJnemi. l i nia 
Dźwmy miusi być w naeEpdh Tęflcaclh, 
to być po&tadstteai nJewzruezonym naeae 
politykL

Zauważyć pacytem należy, że Je­
dnak inflanccy inzzatankrwo ł języfcowo n>-.u w a g i

W  ciągu  dw óch  pizósik) wieków n a leża ł j żn ią  aię od Łotyszów knrlnmdikićb 
DyawWg do PoteM i w cią^a. trzech wie- dziej gamą się do kultury polskiej, niż ńuuj.
kęw przelewał obficie krew za Polskę, jej 
ćJ/wałę, jej potęgę, jej byt p6u'isńwowy.

Jfa mocy traktatu Wueitildego z 30 «ier- 
pmia ł559 roku inistiu Kawalerów Miecao- 
Ayfg-h, Ckrtard Ketler, oddaje w zastaw Zy- 
giawuto-wi Augustowi zamek Dynabursld 
wisa z Ziemiami Inflanokipim za k o szta  wo- 
je iae podczas obrony Infiant od cara Iwana 
:W n sy lćw icza  poniesione.

W raku 1561 Inflanty poddają 6ię tema® 
królowi i otrzymują przywilej unii z W. Ks. 
Lfśewskim w roku 1566. W roku 1539 Dyna 
fetwg wraz z Inflantami zostale wcięlony do 
Po>Ai.

W reku 1582 ^.ról Stefan Batory kazał 
waateść fo-rtecę. k^ńra jest podwaliną obe­
cnej twierdzy dyna-burskiej. W roku 1656 
Dysai urg był szturmem wzięty przez cara 
ros rć  kiego Aleksie ja Pkrttrowicza. Roeya 
pragnęła, aby miasto zapomul?io o swych 
daicjoeh, o swym związku z Polską i pocrai- 
ło « ę  iu ta stera rosyjskiem, — nazwała więc 
go — Borysogiebekiem. Dynaburg wraca do 
Pó-lski na mocy traktatu Andrusowskiego 
w raku 1667. W wieku X VII Dynaburg i In­
flanty Polskie ulegały napadowi Szwedów.

W roku 1772 przez pierwszy podział Pol­
ska traci Inflanty wraz z Dyrutburgiena. 

Polska niepodległa rozumiała znaczenie

Uowi kard/nałowis pcisoy.
Dnia 10 b. m. święciła stolica Polski nia- 

zwykłą uroczystość. Przyjmowano powraca­
jących a Rzymu dwu nowych kardynałów, 
Ks. Prymasa D a 1 b o r a  i Kg. Arcybiskupa 
K a k o w b k i.e g.o. Fakt przyznania Rze­
czypospolitej dwu na-az kapeluszów kardy­
nalskich jest widoroĄTn dowodem prestigehł, 
jakim się cieszy powstałe z wiekowego 
upadku państwo jiolskie w oczach Watyka­
nu; jest wskazówką, że powracamy jx> dłu­
giej. długiej przerwie na dawną placówkę 
rzerzycielki chrześcijański ego ideału.

Pod tym względem mamy za sobą prze­
szłość piękną 1 czystą. Nie potrzeba się roz­
wodzić nad faktami, znanymi powszechni* 
zarówno u maa. jak i w Europie. W epoce 
faryzejpfkiej polityki W. Mistrzów Ka-zyża- 
ckich, jakby d k  kontrastu, czego nie do­
konał miecz ge-mański. to osiągnęła Polska 
szlachetną, nawakróś pokojową bronią: mi­
łością chrześcijańską. W tym bowiem du­
chu poczęła się unia z Litwą i z Rusią, z któ­
rych jedną wyrwała Polska z obieży poga­
nianiu, drugą zaś uchroniła od bizantyńskiej 

.schizmy. Tak wzniosła polityka sprawiała, 
'dla siebie Infiant Polskich i głównego ich i że pod opiekę białego orła garnęły się na- 
młasta Dynaburga, to też nie szczędziła mu'rody, wzmacniając jego potęgę. Debrze za- 
prjyr.-ilejów: od 1647 roku Dynaburg sta,je item zasłużone miejsce zdobyła Polska swoim 
się składem przeładowania towarów, które biskupom w Kollegium św. Zasiadał! tam 
Siły do Rygi. Ordynacja Ks. Inflanckiego oni prze® długie wieki naszej świetno- 
cd noku 1877 czyni Dynaburg stolicą Ks. jad politycznej. Gdyśmy się pogrążyli w 
łnflnncklego, siediliskiem sejjników i sądów; unadku, stara tradycja Kościoła, łącząea 
ggidzki-ch. Ipurpurę kardynalska z niezawisłością pań-

miewodowle dynaburacy: Hilzen i Boik | stwa, orl ieła nam zaszczytne katła kołegral- 
tóćrorizHja powiat dynaburski r-hłojmmi pol-jne. Byty po temu i wewnętrzne w Polsce 
j .jasi z Mazowsza. Drobna srłachta rnazo- przyczyny, a zwłaszcza chaos, panujący w  
r, .wka napołana powiat i do dziś dnia ]e.-3t- jlcraju po stracie niepodległości. Etopiero, 
podsk*.wą naszego stanu posiadania, stano- kiedy w czasie „kulturkamnfu" prymas Le- 

e?miwo przejściowe między dawną ć®l»|d ó c h o w s k i  popadł w więzienie ostrow- 
Cijtą inflancką, przeważnie^ poebodzenia nie- skie, Prus DL, nagradzając Polsce niecne 
iDi«feego, ale w zupełności społonlzowaną | wybryki Bismarcka, obdarzył prymasa ka- 
i  Fełsee zasłużoną, a ludem. ipeluszem kardynalskim, nawiązuiąc niejako

Na skrawku Infiant, pozostałym przy Poi- tą nominacją do dawnych zasług i praw 
see pe pierwszym rozbiorze, zebrała się szła- 'Polski w Kościele rzymskim. W niedługi 

inflancka i wybrała posłów do Sejmu czas potem otrzymał tę godność paryski
mmcyusz C z a c k i ,  następnie zaś dwaj ksią­
żęta-W skupi kfako ws cy, D u n a j e w s k i  
i P u z y n.a.

Lista poprzedników obecnych purpuratów 
jest następująca:

1. W a c ł a w  ks. L i g n i c k f .  Piast, bi­
skup wrocławski, (Zrezygnował w r. 1881).

2. Z b i g n i e w  01 e ś n i c.fci, biskup

Cit#rełetiiiego, a po-iowie ci, jak Weysan- 
hoff ł inni byłi izecznikami tęgo wszystkie­
go, ece-ro wymagała poręga i byt państwo­
wy Polaki, a więc rzecznikami: dzfedzica- 
nsóeł tronu, licznej armii polskiej, zasobne- 
go skarbu, podniesienia miast, polepszenia 
duli włościąfiskiej.

3feadycye WMkiegjo Sejmu żyły aa In-

gnW.nieńftld, prym as, od 1686 kardynał św. 
Praksedy, nm. 1705.

1S. J a n  K a z i m i e r *  D e n h o f i ,  po­
seł polski w  Rayinie, opat mogilski, od 1686 
kardynał św. Jana przed Bramą Łacińską, 
um. 1697.

14 J łb A l e k s a n d e r  L ip s k i ,  her­
bu Grabie, biskup krakowski, kardynał od 
1787. um 1746.

15. M i c h a ł  L e w i c k i ,  metropolita, 
arcybiskup lwowski obrządku ruskiego, kar­
dynał od r. 1856, nm. 1858.

16. M i e e s y a ł a w h r .  L e d ó e b  o,w.s.id 
arcybiskup gnieinieńsko-poznański, pryma®, 
od 1875 kardynał, um 1902.

17. A l b i n  D u n a j e w s k i ,  biskup kra­
kowski, kardynał od 1890, um. 1894

18. J a k  k n i a ź *  K o z i e l s k a  Pu­
z y n a , biskup krakowski, kardynał od 1901, 
ara. 1916.

ESSBSĘgggB

być przed północe w redakcji „Głosu Narodu” ZA OBRAZĘ RZEŻNTKA.
Gdzie trzeba ez.ukać pra je tru r  tak ołedbałege i j-tW niejakiego Rożen.>ai..na przy tó. F o t
obsługiwania dziermików praez krakowKka fflię I ^  ^  P

iP. A. T„ nie wiemy, AV — buchaj t w jednej ,  enkrownt Oburzony ™ *

K R O N I K
Kraków, 18 stycznia.

OWACY A IfA  CZEŚĆ M1WYI AMEBYKAN 
SKTBJ. Ra w caw ajs;«n  pcąx)hidcśowem pried- 
scawlealn .JBetfem potekiego-  w  teatrze ira. 
J. Słowackiego była obecną uueyt. sin erek ań- 
ska, która przywirwia do Połrłd dary mniooo- 
waj wartości w tem środki Ickarakie i  t. p. 
Na przedstawianie prz.yby-U gea. Latinik z cór­
kami. dcl. Kowalikoweki, oraz grono pań kra- 
kffW'?dóh. Po przedstawi oniu przemówił ze sce­
ny reiyeer p. Jedno-wski, zwracając publiczno­
ści uwagĄ na obecność iuisyi 1 kończąc prae- 
mówienie okrzykiem: INI och *yj« Ameryka! Pu­
bliczność powstała z mir-joc i zgotowała i.iieyi 
gorąca owacyę. Szef n n sy l kaiphan Stad er, 
podziękował publiczności trak owakiej ża Rcr- 
deczna przyjęcie, poczem orkiestra odegrała 
hymn am erykański 

OGRANICZENIE SPOŻYCIA W  RESTAU

władzy przełożonej nad tą filią, że tak d.ilog 
być nie może 1 że użyjemy wezełkieb środków, 
ahy poruszyć cpinśr T>ntd':ecoą przeciw tskwy 
mu ntedohżnrrTm, a grubo opłacanemu dbeługl- 
waiiiu dzienników.

WIECZORNICA KU CZCI ŚLĄZAKÓW. Dzi­
siaj o godz. 8 odbędzie się wieczornica w refek­
tarzu (X). Franciszkanów na esość t-awlących 
w Krakowi* gości ze Śląska Górnego i CSeeryń- 
skiego, Srisza i Orawy.

ODCZYT O POETACH ŚLĄSKICH. Tow. 
obrony kresów zachodnich korounCraJu: Poeci 
Górnera Śląska, praatar^ Piastowskiej ziemi, 
przemówią swym prostym, a sweerym  języ­
kiem w środę dnia 14 h. m •  gochu 7 wiocza- 
rem. Odczyt na ten temat wygłerf p. Kast- 
mien! TJcoń, redaktor piflbŚMJjtowęj „Prawdy", 
w sali Kopernika TTniw. JagleH., •  pod*. T 
wieezór. Ceny miejsc 8 kor. dl* etarezyeh, 
1 kor. dla mb dzieży. Czyuty dochód przezna­
czony jost na ed e  plet.iseytow* wobec crego 
Tow. Kresów zach. wzywa patryotycaaie obj- 
watelntw® Krakowa do jak najBcggUj— gir

swracAury rtwage . , . '  . J . . . . .  n
Ha, żr tak dńlei ® <jns* &efŁ8nłl- powiedział do znajdujących i

7  TEATRU IM. 4. SŁOWACKIEGO komu-
n5kują: Pierwszo dwa w ystępy p. 8Ł W yso­
ckiej odbyły się woHee widowni zapekdonej do 
bslaibeiogo nrłejsca. Znakomity g*ńć naszej eor- 
ny l.yt prze* obydz.-a wiócsory jtrzodmiotoni (go­
rących owacyi. „Elektra" I ^Sędziowie11, wzno­
wione * tak. wiełkbr w keesem , powtórsone bę­
dą we czwartek 15 h. m.

W prrygoitowania intereenjąey występ S t  
Wysoe.ldej, tym razom w cbarakfceryutycznej 
roli Pufkcw-mkowe^ w .Tsnniłi męźafcm" Ko- 
rzenioizFSdogo, wznawianej pod ruźyaeryą St. 
W ysockiej. Miła ta koinedva wyrnowiona będzie 
z jednoaktowem arcydziełem Fredry: „Zrzp-
dnośdą i Przekorą", w nowej inscenizacji i pod 
reżyeocyą dyr. T. Trzcińskiego. Oba t* utwory

RACYACH 1 KAWIARNIACH. W  chwiR. trdy i ’,i1:̂ yCzn^  ^ ,'hodz^  T5a ^
'Jutro Molierowski „Tartuffe". JTk.a L.Pol-ka przeżywa niesłychany kryzys ąm-owiza- 

cyjny, w szyscy powirmi jak najoględniej wy­
dawać te azczuyłe środki żywnościowe, jakie 
jeszcze pozostały. Wychodząc z tego założenia, 
warsz. Urząd wałki z lichwą I Bpaknlacyą w y­
da# rozporządzenie, wprowadząjąe, za przykła­
dem Anglii, Frsney! i Niemiec, liczne ograni- 
ozeiiła w  życiu rrertanracyjn^m I kawiaraia- 
neoa. 1 tak: mleko, kawę białą, herbatę z mle­
kiem, kakao ł czekoladę, ora/z masło va pou- 
oye podawać bedtłe można tylko w godzinach 
od 6— T6 rano i od 6— 1 1 pół i-ierzorem. Obi*., 
d r będzie wolim podawać od 1— 4, a kola cyn 
od 6— 1 1 .'Obiady mogą się składać i  dwóch 
dań: z zupy I mięsa z jarzyną, a oo najwyżej 
i  kompot® jeszcze i czarnej kawy. VT porze’ 
obiadowej wydawanie na porcje jest wzbro­
nione. Na k o lację będzie wolno podać jednej 
oeobie wmajwyfcpj dwie potrawy, z których tyl­
ko jedna może l>yć mięsna. —  Wypiek białego  
pieczywa dozwolony jest ty lke w formie bu­
łek. Do oliiauu 1 kolacyi wolno będzie podać 
k iżdcj oeobie tylko jędrną kronikę ciiloba lub 
jednę bułkę, wagi 40 e-ramów.

Przekroczenie powyż^ych' zakazów i pnse*- 
plsów karane bądzio nreszfem do 8 miesięcy 
lub grzywną do 50 000 mk. Karane będą obie 
strony: rrataurat-or i konsument. Rozporządze­
ni© jest tuż w druku t w najMiższej przyszło* 
ścl woidzie w życie.

WĘGIEL DLA KRAKOWA. Prezydyum mia­
sta komunikuje: Poza wesrlem dostarczańym

kopalń kratowych na codzienne potrzeby mia­
sta i ra opal dla hidneńci, uzyskało prezydyum  
B, z Inspektoratu węglowego przydział węgia 
górnośląskiego z Gliwic i Zabórza. Węgic] tet. 
rsjeoko kaloryczny, jost bardzo drogi. Cena za 
wagow dochodzi do kwoty 7000 kor Węgiel po­
wyższy przeznaczony jest dla zakładów i in- 
stytocył krakowskich, która są w  możnofel 
ceny lakb płacić. Pomimo tego, że kolej z wę- ’ 
gla togo sajęia na swe celo w ciągu ostatnich

Karapfa powtórzona będzie w  piątek 16 b. m.
Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikują: 

Dziś najułubieńsza w rym eentonie opora komi­
czna „Baron cygański" * p Millerem w roli ty­
tułowej i p. Hentdriohówną w śhoznpj partyi 
Sc.ffi; jutro wielka premiera dramaty-usna, mia­
nowicie „Krzyżacy", którzy oędą grani taay 
razy z rzędu: jutro, pojutrze i w piątek.

Z TEATRU „BAGATELA* komunikują: 
W  przygotowani* znajduje «4ę ciekaw i ze 
wszech miar sztuka Jororw-Joroma, a to „Miss 
Hobbs", w której rolę główną kreować będzie 
p. Hel oma Łącka. Rożyscryę prowadzi p. Fr- 
Wvsocikl

SZOPKA KRAKOWSKA. W odrueslftnłu do 
notatki. zajnmazczo-TKij w jednym * ostatnich 
numerów „Gloeu Narodu", dyrekcya teatru 
„Br.i-ralela" prosi nas o zaznaczenie, że uiścya- 
torami i aranżcra-ird widowiska „Szopka kra­
kowska" było grono miłośników sceny i tirady- 
<wi krakowskich, a nie dyrekcja, ani artyści 
teatru ..Bagatela".

ICADENCYA LUTOWA Fądu przysięgłych 
rozpocznie się dnia 8 lutego b. r. Rozprawa 
przeciw Taszycłrfej l Grodzkiemu, mordercy 
Emilii Sądeckiej, nie odbędzie się w tej ka- 
df-ncyi, gdyż Tasżycicą i Grodzkiego oddano 
do zbadania psychiatrom.

BANK BUDOWLANY W  KRAKOWIE. Do­
szła na« wiadomość o utworzyć się mającym 
„Bamlcu Bndowlarym S. A. w Krakowie", któ­
rego celem ma być papioranie wszelkich czyn­
ności i infiercsów, wchodzących w zakree prze­
mysłu budowlanego i tem sumem zapobieżenie 
wzmagającemu aaę z doi a na dzień brakowi 
mieszkań.
BANDYCI PRZED SĄDEM DORAŹNYM. W czo­

raj przed sądem doraźnym odbyła się rozprawa 
Drzeciw szajce bandytów, któray grasowali w 
okolicach Zaklic-zyna i mają na sumieniu szereg 
napadów bandyckich, dwóch- z nieb zaś zbro-

w jatee rssźcików: ,^Jeazc.se na -wus paskarzĄ 
przyjdai* ezas" — I wyszedł i  jatki Gdy p* 
uyływie 1— ? minu wyezii z jatki pozostąfl 
klienci, zauw ażyli że u odległości kilko kro- 
ków od ekfopu loży na chodniku Niwiński, p o  
strzelony poerfaej pleców. Po przewiezieniu da 
szpitala wkrótce zmarł, wskutek praestrzdonia 
kiszek. Praed śmiercią Niwiński, na zapytania 
martAd i syna, kto go poetrzoia, odpowiedłiab 
„paakara* mięśni". Mordercą jest podobno wy- 
roetek rzoinrcH, który w  craaie rowmowy by| 
w sklepie i przed Niwińskim wyszedł

8. p  Nrriński przyjechał dopiero przed kilka 
dniami i  Sandomierza do W arszawy, ce le*  
kształcenia swyci. czworga dzieci w szkołach 
stołecznych.

PRZYGOTOWANI!. DO KGMUNIKACYI 
POWIETRZNEJ W POLSCE. Do Wamzaww 
przybyło * A u ff l kilka sam olotów dużego ty^ 
pn, jrzezrtaczorjci do utrzyujywaała bomnnW 
kacyi pasażerskiej pomiędzy Warsaawn—k ra , 
kowc-m, Gnieznem— Poznaniem, TTOnem i Lwia 
wom. SBłnorcty mftją ukryte kajnty na 14 osółą 
szybkość ich wynosi 100 m i  aug. na 1 godzinki 
Dwa sam oloty wojskowość zatrzymała <!>■ 
swoich ceł ów. Próbne wzloty odbyły się m  
pohi Mokoiowekiem i dniy zadowalające 
zultaty Z polecenia Naczolnika państwa -w*^ 
■esooo 1 (Kalkom angielskim od z: Laki potekieg* 
lotnictwa.

Z ŻYCIA KULTURALNEGO WILNA Z W 1 
aa  donoszą: W  dniach 4 i 5 b. m. obradow i 
w Wilnie pśerwusy zjazd towarzystw ctświa t*  
wych na rieiriach wschodnich, zwołany praas 
wileńską Pobdcą Macierz szkolną. N a zjazd sta* 
wifo się przeetro stu delegatów. B y t  więc d »  
legaci a Wilna ziemi wileńskiej, białostockiej 
śtri-;ciTń*wj, oezmia-ńskioj ! lid-ddej, wreazd* 
T. S. L. i Krakowa.

W Wthde pcrw-lano do życia Radę teatntlin| 
Prazwmr. wybrać o prof. F. Rnszczyca, cnakw 
mit ego aralaraa. Rada teatralna ma rozbudzfil 
zaintoresowanio paWiosności w sprawach teo* 
tralnych i udzielić poparcia teatrowi po Widem® 
na Rahumnee.

ŻOŁNIERZ POLSKI PRZY MOGILE M a  
HORTA Dowódca frontu wołyńskiego gna. Li* 
stowski asśedzfl niedawno placówki polski® 
nad brzegami Shnzy, br się osobiście przeko­
nać •  erperm I stanie od-lriałów bojowych. Njg 
etaoyi Potomne oczekiwał gonorała bataliom źol* 
nioruy, kUOray ze swym dowódcą, m* jonem Sł * 
przewtE całą Eurorpo, by WTr/jwić na wscho­
dnich kresach tradycye oręża pińskiego. Na 
powitanie generała t  piersi żołniorskich dobył 
się gromM okrzyk i potoczył się po lartach w o  
łyńskkh, która od róku 1798 nie widziały żo ł­
nierza polsk iego, kiedy fco l«rendarny rycor* 
krasowy, którego m ogiła znajduje się o kiTTn. 
wiorst od P ło n n eg o , w  czasie batalii boru- 
ezkowskiefl siwą głow ę kładł w obronie oj­
czyzny

Zaw iadom ienia I k om unikaty.
ŚLUB. Dnia 27 grudnia 1019 pobłogosławił rwią- 

zek małżeński między p. Zofią Olbrye-btówną a p, 
Stanisiae-cia Radw.-m Slachalskim, sędzią, ks. Sto- 
janowski w kościele 0 0 . Karmelitów w Wadowi­
cach. 138

JEDNĄ Z NAJLEPIEJ ZAPOWIADAJĄCYCH 
SIĘ ZABAW tegorocznego knmawahi ma być, jak
nam donoszą, jn* w najbliższą sobotę, t. J. 17 b. mu,
odbyć się mający ba], z którego dochód przezna­
czony jest nr rzecz młodzieży rękodzielniczej, za. 
grożonej gruźlicą. Zarówno cel humanitarny, jak 
i wybrana sala (Kasyno wojskowe), oraz skład 
komitetu dają rękojmię powodzenia sobotniej za* 
bawię.

Komitet balu nrzęduje codzień od godziny 3—4. 
Basztowa t , II piętro. Początek o godzinie 
wieczór. 14

ZJAZD KOLEŻEŃSKI „CZERNICHOWIAKÓY/" 
z lat wstąpieniŁ do szKoły 1910, 1911. 1912 r. od­
będzie się 2 lutego o gedz. 12 w Krakowie, Sieo- 
na 22.

Z MIEJ. TARGOWICY NA BYDŁO. Na targ
od 2 do 9 Stycznia gardzono buhnii ISA w o lta



Kr. 13. 14 BtyHsŁrua CR .5 rofctt.

od 1400—2200 kor.: elejąta od 1200—1.850 kor.;'kio nam ćdę w ręce ęlmtału. Cacfco to foione 
nicremfcfcnę od 210Ó—"0D0 kor.; bitej wa£i: nicro- j ,̂-zez Ojców naszych, śnione przez nas samych, 
gac.izńc od 2700—11750 kor. Ze spędzonych na targ bv£mv rozkuli kajdany i, zrodzeni w nirwołi, 
/nieteąt sprzedano na konsumcyę mi^cow, u c 8Ż̂ h  losach ąafizej Ojczyzny.
jTlfO ■ sztuk.

KATARZYNA

HOFFMANN
zr,szczytnie znana śpiewaczka, uczennica, 
prof. W amutha, wystąpi z własnym kon 
certem w niedzielę 18 b. m. w sali „Sokoła1'. 
W programie ary e operowe. — Bilety do 

nabycia u J. Rudnickiego, Linia A—B.

J?fyny Wiaczśr Poematów Tanecznych

p
i J M r

słynnych tancerek, odbędzie się u nas 
w piątek, dnia 23 b. nu, w Miejskim Tea­
trze Powszechnvm. — P>0 ety są jui do

nabycia u J. Rudnickiego, Linia A—B.

Repertuar teatru miei. im. J. błowacltie^*.
Wtorek 13 b. m.: „Sędziowie" Wyspiańskiego, 

„Elektra" llolimaiinpthala. 
ńrada 14 li m.: „Tartufte" Moliera.
Oswartek 15 b. m.: „Sędziowie", „Elektra". 
Piątek 16 b. m„: „N" ia“ L. Kampfa.
Sobota 17 b. m.: „Zrzędność i Przekora", kom. 

w 1 akc. FredTy, „PaŁni mężatka", kom. w 8 akt. 
Ko kaniowskiego.

Niedziela 18 b. m.: Po poi. „Detleem polskie" 
Rydla; •wieczorem ..Zw.ędm ść i Przekora" i redrj, 
J R n a l mężatka11 Korzeniowskiego.

Rfperl- - .isjgMego teatru .powszechne/g*.
torek 1S b. m.: „Baron cygański", 

jb-cda tą u. m.: Po raz pierwszy „Krzyżacy". 
Kzwirtek 16 b. m.: „Krzyżac- .
Piątek lfl b. m.: „Krzyżacy".
>obota 17 b. m.: Bo poŁ „Wicek i Wacek"; 

.* :-ezfflran „Róża Stan bułu".
A i sttwoia 18 b. m.: Po poł. „Białe fartoodd";

^eczwem „Krzyżamy".

Repertuar yBagrfteli”.
EVt-.,.ek 12 b. m: „Czy jest oo do oclenia?" 
Środa 14 b. m.: „Czy jest co do '"""lenia?"

Repertuar teatru „Nowości".
Wtei«ek 13 Iii  m : „Wesoła wdówka".
Środa 14 b. m.: „Wesoła wdówka".

I to cacko, mimo naszej woli, tak jakoś cało 
dostaje się w QŁoze ręce.

Imieniem Sejmiku wojewdztwa lubel po­
witał krótkiemi i-, Iowami Naczelnika państwa 
p. Z a w a d z k i ,  zaś imieniem Centralnego To­
warzystwa rolniczego hr. R o s t w o r o w s k i .  
Imieniem Kółek rolniczych powitał Naczelnika 
państwa włościanin K a r p i ń s k i  z Lubartow­
skiego.

Szereg powitań Naczelnika zakończyło prze­
mówienie przeds owici ela młodzieży uniwersy­
teckiej, Dra H e d i n g e r a .  który wyniósł toast 
na cześó Józefa Piłsudskiego, jako wycho­
wawcy i przykładu, dalej przemówienie preze­
sa Związku robotników chrześcijańskich Drze- 
Y/tochiego, oraz prezesa komitetu przyjęcia Na­
czelnika państwa, wiceprezesa miasta p. Dy-
1 o w s k i e g o,

skom polskim pod Borestec^kiem, życzy! wuj- lAmery © nowy kreayt w wysokości 25 mi­
skom i nac^mnemu wodzowi Opieki, której im ’ Ror.ów dolarów na lat 5. Termin może być 
Królowa KoKrny Polskiej nio odmówi. ’[ przedłużony na dalszych lat 5. Bo iyczkę za-

ŷbory do senatu franeusNiega.
Paryż. P. A. ilaraslł Wczoraj oa-

Starosta chełmęld dał m  cześć Naczolnika | ciągnięto ńą ę?S i po i zakupua były.^ię we Francyi wybory do senatu, co-
.państwa śniadanie, w ktorem w^ęh udr-iał "pewnej części gotowych materyałów, gló- iłem odnowienia dwóch trzecich członków se-
legaeye obywatelstwa, oraa przed «w.wic;ele wndo wagonów amerykańskich masy woj- j  na tu i wybory uzupełniające dla wielu opró-
wsaystkich waretw. O godzinie 11 (odjechał Nar skowej. W pewnej części będzie można użyć żnionyeh okręgów. 0 g. 3 rano było znanych 
czelnika państwu do LoHim. takfc kredytu na zaknpno surowców, jak z 240 wyborów 20 rezultatów. Wybrar

-------------- - jbenzyuy, nafty i smarów. inycb zostało: 18 konserwatystów, 13 rady­
kalnych republikanów, 19 postępowych re-

Swiętokractwo w tzecuŁcti. * publiko nów. 58 lewicowych republikanów,
lid  radykałów i socyałistycznych radyka 

Cieszyn. (Teiefmeir.). O usunięeai krzyży 2 socyahstycznyeh republikanów i 2 zje-

Ambas;dor francuski w Warszawie,
ParyŁ P A. T. Ag. Rayasas „Jour»sbł“ 

donod, że franeustoh pcseLtwo W Warsza­
wie na być zamienione w ambasadę. Obe­
cny pt set w Bukareszcie, S t A ▼ 1 a i r e ma 
zostać ambasadorem w Warszawie, a, obe-

* lokalów piiblieznych puzynos* .Rraelky ónoczonyeh socyalistow. Konserwatyści zy-
Vecaemik“ nowe szczegóły, mianowicie  ̂&rv- skują 3, liberalni republikanie 4, postępowi 
kzy m' >*scy, którzy adeimowcK krzyże  ̂ w republikanie tracą 3, lewdcowi republikanie 
lokalach puMwzffrycłi, sądach, szkołach i t. zyęlrują 20 radykalni i socyalistyczri rady- 

I r r  W i^ *nT WJS VT "  id- -  mea3i *  "a shl^ e dc kall tracą 17 śccyalistyczni republikanii
^  r * * * 1*  li zyskuj, po i  miej-

nadkomisarzem w Budapeszcie. RABUNEK KOŚCIOŁÓW W CZECHACH. | SĈ |W ^ nt P o i n c a r e  został wybrany w
CfcazyL. (Telefonem). 300 kościoiów zia- . ,^ . , 7A9 , ^7 *7Q0p X “- departamencie1 Mense 742 głosanu na 790

glosujących. Pomiędzy wybranymi znijdują
PicnoŁ, Riboi, de Selves, Pema, Ńqu-

Hirsch-

Prctest ifi?st msłnfloIskiEh. bowano w Czechach. Pieskie „Rofte" donosi,1 
że w Republice czeslde j zrabować o w ciągu 

Ze Wiągtędu na ubiegło roku 300 kościołów. , f 1̂ ' ^  ,
przeciw radom , jlens, Clementel,

pierwszym po. ałunkiem. I to wszys!ko miojprawi'3d0iiwta. Rady miejskie poczyniły rodowego 
wsromnienie ciężkie i piękne. I t*. wszystkie; zarządzenia. k+Are nie przekraczaj ich'kom 
wspomr" 9nia tak soree niewolą i tak dużo, pet.enc.yj, gdyż oprawa" wsiłntowa nie iest 
z n^ct jest z T/uHinem rwiazwn-ych. tak dużo .j^wpstyą poiitycrwą, ale gospodarczą, woboo 
z nich z Lublinem i ziemią bibeiską w nkrefejffr., czego rady stanęły tylko w obronie inteie- 
walny węneł sit? wiąże. Nieeh mi będzie w"!no szerokich warstw ludności miot^kiei.

lia­
no,

komisya organizaeyjża 
ZRZESZENIA HANDLOWCÓW POLSKICH

hsndiuj jcych koiimt, trzody ehlewn;, roiaolzną 
niaragasizną I drobiem 

ninlejszea podaje de Wiadomości osdb n in  w uM - 
wanyeh, te w dniach 1? — 1S łtycznia 1M 0 roke 
*  l iarazawlt w  Satl Muzeum Przewyrłu i KoUic*w i. 

Krakowskie Przedmieście Nr 66 odLędzie się

i0 t t jn j£ d 38|IIW B B Q l
i osób zainteresawsnych.

Zjazd rozpoczaie się Nabożeństwem • r -cj 'stem 
w kościoła'' katedralnym »w. Jata »  duła lT-ge

atyczr..a 1930 r.
0 jak najliczr.isjsra przybycia upraszają

w imieniu komisyi reprazsntujgcaj: 
Franoiszek Mroczek, Józef Zembrzuskl, E iward JaraeMPM, 

Julian Mikoniuk. 13G

K IN O  W A N D A  3 £ 3 r t ł 3 T

M A M A N - P O U P E E
wspaniały dram at w 6 częściach. i »

SaszBlnilt państwa w Lublinie.
Lidjiie. P. A. I  W dalszym caągn uroesreto- 

■ści * goJz. 10 wieczorem udał się N.wmilnat 
państwa na raut, urządzony na, jago w
silaefe Towarzystwa muzycznego, następnie u  
przedstawienie w Teatrze Wielkim.

M i w w a  a u s t r j& c k o -  e z sg k ia .

Praga. P. A. T. Czeslde Biuro prasowe dc-
w imiemui własnem i tych biednwh chłopaków, Nadto raóy bezpośreósiśo interesowanie, P n 1 1
którymi dowodziłem, zatraemnych. srukająeyrj ^  wzgflędtu na swe pątZA(lfaęlbiorshwa i wa- ,,5'V0_ c, , ,, A _ „ t“„ _
rl rnrri nlarn rr otiraibntsłtrnh 1 7>in1n.łv(k.ll. ty~Vra 71A 1 nru IFIoW/m «.lk »A nUnU, ^*St6r SKHIUU, UT. V. O II u « fi

UroźcM strajk fcslfijwy.

. . . . .  rtdora Clementel, Rtienne, generał
Naczelnik państwa w swej odpaw,ed« z~ miejskim m-^opolcldlm - i  ich stanowi ko w ODEZWA CZESKICH SCHIZMA TYKÓW'. W  komendant H armii,

maczjł między innemi: Jestem żoł-Merzem, ° ~  j  sy«vD.yvńio waluty, zabrał dfcieiaj na komlsyi Wiedeń. P. A. T. „Telagraphen Comp.“ do- 
ch,un żohiieri ę i byłem tym, któumu oe j gios pc3. F o d e r o w i c z  i ehwiierdził, iż nosi z Pragi: Wydział Czeskiego Kościoła 
to szczęście, że wzniósł uł>®f1’ nuewie j, ma - j jja, oahatniem posiedizwniu komisyi min. siknr- narotłwrgo ogłasza odezwę do ludności cze­
ki domok żołnierzowi potekiWiu1 na nm po- j bu oświadteyŁ że agita;o.yę w Mąlopoisee nie skiej, w której donosi, że na razie będą je- 
stawił 1 wywiesił sztandar poteki. F a umcdiricy i robo.tmcy, ale rady saeze urządzenia Kościoła katolickiego 'tar
rza wojna, to tak, jak pierwsza miłość, tkwi; n , ) ^  myniopolsklch. Poe. Fedorowinsz temu trzymane. ‘ afcoH cała ^użba boża odbywać 
zawsac w palnięci dojrzałego mezczyany, ta* n;e podnoei jednak, że rozpome- się’ bedzle w języku czcskrm. Odezwa dfey-
sanur ifl* mnie, wojna, która przeżj łem razem pomtS7.ec?me obu- Wa ludność, by wroiąpowala z Kościoła
z Tcgionamr, brypada, którą dowodziłem, jest, ^ ^ 1  ptjyż reiloc.ya rządowa josT wysoce toiićsaego i przystopowała do Kościoła

Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi 
z Berlina: Strajk kolejowy, który eoraz bar­
dziej się roz^zenra, grozi zupełnem zatamo­
waniem ruchu w okręgach nrzsraysłowydi.
W o■ .szareh olcupacyjnych podjęto pT»oę po 
moiej pi2,erwie.

Gfr-szna skutki trzęsienia ziemi 
w  r ^ s k s ^ u .

drogi, nieraz zwątpłałych 3 jholałych, wy-, zić | lory. MinMer chce wyrównać straty urze- wt ^l t ł dc l i 0 y m d  n >
jeezcze M  dzisiaj, wir wHkiw y*. je ^ m y  dniików państwiwypłi, ale nie raPtetowiał V . . ‘ ^  . t e.0tów'ure^ulówad sur ‘r f  
wyrs.zić w imionln na* małnczfciAh żołmt-rzy (się nad stratami miast z tego eon erre itytu- , i  ,  ^
^ T o k ą  I e rdoe na wdzioraność. Umieliście łu ! W  K r a t c e  stra ty  te  w f g 0 1 i
w tedy Panowie, rdy nas tutaj spotksliścK  u ra ęd n ^ ó w  w ynoszą  1 2 - 1 4  m d iorów  k o- u I S S f f, -m .« ii r 1 1 • t f __ 1 • _ « « 1 , «, nie oocnmz.u ,0 3.I0 ies» jui rAtYii*
wtedy, gdy uan ciężko byłą naw rón r ^ ^  w budżecie imedsiębioratw towaflY P^ Uw„ ąłrad rifalą t^dfe'v4:

oto 8  m ilionów . 1} Je dc tów. S j  w r r o ^ d e  dm

Żytomierz \r ntfecl! polskich. gów> 3' Rokô Dqd temi

WledeA P. A. T. Biuro koresp, doiiort ■ 
b m że mi- Wedle ostatnich vr udom ości z Me­

ksyku, wyrządzimy trz-ęsienia. ziemi o wieiie 
więcej szkody, niż pierwotnie praymncce* 
n.o. Licabs trupów wynosi przyrojmnie, 
2bOO. Wiele wsi zostało zupaka* zniszuzo 
nych.

dać oełodę naszego żyt.'a. Procrę Pamów, 
przeżyliśmy ts ciężki czas okwpara i, która nam 
nieraz zwodnicze drt*ri i mojYy ku “Obie budo­
wa1̂  oknpacyi, '-tórj jejzeze rc>wy poddał 
PoWri urządziła. Ręzyzńam to bołeśnią powie* 
rtmiienioo wstydu, który twarz moją oblewał, 
j t i  Polacy łatwi są do podziałów, jak łatwe 
było snrwoie- w tywem ciele- wt.ta.wic, jalr prę­
dko Polacy do nowych podziałów się przysto­
sowali, jak /prędko znalazły sic rozb!eżne inte­
resy między jednym podziałem, między jedną 
częścią a drugą., jak prędko, wychowanif w stu­
letniej niewoli w tej psychice niewolnika, da­
wali odczuć ta przyzwrcza.iłi się do tej rany, 
poprowadź we oj wzdłuż kraju. Jedno * jirzo- 
kb-ńi-t jr n»fw. ./« budownictwa państwowego to 
iesi te; teómy się podzielili na k‘lka rodzajów 
Polików, i*  mówimy jednym pcJsktm języ­
kiem̂  a inflfzoj nawet słowa pełski* rf*7.uipie- 
my, żeśmy wychowali wśród siebie Polaków
różnych gatunków. Lubliw była te stolica naj- artylwy 1, pociągi pancerne

sprawanf" bcrla si* dalej toczyły  'nt.ro.
Praga. P. A T. Czeskie B. pras. donosi o ro- 

Lwow. (Telefonem). Nadc=u}y te, riepo- kowaniach austryacko-czecblch, Ło dziś dyaku- 
twierdzone zresztą' dotychczas unz-ę&owo towano dalej w komisyi nad uproszcieniami 
wiadomości, fi oddziały polskie,  ̂ któryct ~  sprawie pozwcień wywiwi i przywozu, ora* 
część uoęzła jtr pfeejścidWl) w dniu 4 b. ra. sad złączoną r tom ln.estyą waiutorra. W kwe- 
do Żytomierza i wycofała się, Obecnie mła- wywozu zażądano dalokt idących wzajo- 
sto tó obsadziły. uinveh ułatwień.

. • i. • i i  * , . . .  Praga- P- A . T. Ozesklt B, i r a a .  donosi, że

flf WMfO Jffflll flf JSfińlil|6, W rolovIini3nn. * Anstrd” w sprawie grńnłc, .̂lówiono całą granicę i w
ZNACZNA ZDOBYCZ WOJENNA. j szeregu puńirtów użyskano porozumienie. Bę- 

Warszawa. P. A. T. Komunikat sztalm ge- dzie powołany krenitet złożony s prz^awl- 
ueralnego woj^k polskich r dnia 12 b. m.: j îeli obu rządów, celem def îtywnoffo ustalenia 

Front Bńewsko-białonwkJ: Boteze- - iey a te- granic .̂ 
kow aR  w deksym ciąga nasze pozy cyt? mię-1 ■ 
dzy Dułwc ą  EHoą. wprowadzając do akcy:

M . D E s L A & E .

Iwi^teza, zarazem była to pierwsza stolica, k ó- 
ri się zwofegc majestai-e ste1ecznei2ro wyr/ekła, 
LubUn ąji pierwszy przykład dla różnych no- 
wych ! starych dzielnicy, wj’-fawifW7/myclr przez

pierwszB p sste to irflaĄ flig  Rpjedaw
Wiedeń. P. A, T. Biuro koresr, doiiusl

i oddziały kilku dywisiyi jśechoty. Po ki'lcui-
frodżinnej zadętnj walce atak aa całym fron- T .
Ae odparto, ra* ejac przeciwnikowi dotklł- a . Lo n d  > nm ,PWw~.e poe êdz^mw R-tdy 
we straty. Pc «rc.łAcbi utu^yck oddziałów!L.^ nartntow ôei wycaaczon* na piątek, 

wrogów, wyrzeczenia "się sw oje-e m j « m n  *w»ntrakcy! I teń w w ley , WferaW' praw r a s , 116 Ł* *?* do ? * » * * * ?  do niauste»stw a s^raw  
stetocznefo, T,ubito dał oierwezy przykład w y-1w  p o flo e k a  w ycofa li s»ą za  ttulę jeziora D rys- aa^nm w znycn. l*6»iedzen.e będzie o tw .jt.e  
r i r w T d t  paHykubjlzńm, ,b lt o  pierwZ ^  ^  1 * ^  tym wzkńt wielu j * W y m o w ą
»  d  i  ,  , „ M  ?M # *  > • * * » » .  H* * — • PTMitew l A u 'f Y ,V » .  w S rtS T S .Pófekl To zhshnra lublinal na. Nł wschód od rzeki Pfvczy nasz p«y>te- . V  0 K Włochy dei Ha-rt i n o,

runek ułłińjdd rcKpędzi odd̂ łaT bolszswfcid EWgię ■ Wymana. Amc.^ykańea jrmlesaao* 
pod wsią K»ryń. 1-1'03’ł Wito ona o wsbasówk

Front wołyński. Sookół.
W 7S)ótęp«dwne szefa sztabu generalnego:

Hftłłer, gen. podpor.

zhsługa
Proszę Panówi Przychodzę do ostatnie; my- 

SB, którą chciałem tu l  /Ttoicauri poruszyć, Pol­
ska ma przed sobą wielką pracę. Mamy orła
białego, szumiącego nad głowami, mamy tyrią- 
oe powodów, którymi #,rca naaze cieszyć mo­
gą Lecz udorimy się wjpi-rai! Czy mamy dość 
wewnętrznej siły, czy mamy dość lej potęgi 
matoryaliwj, aby wytrzymać jeszcze te próby, 
które nas czekają Przed Putoką leży wi' -Ibic 
pytanie, csv  ma być państwem, róu norzedaem 
wiełkuu potęgom mocarstw, czy ma być pań­
stwom małem? Ozeka nas wielki Tyeilćk, na 
który m y w szyscy, nowoczesne ookolenia. zdo­
być się murimy, ieżełi chcemy zabezpieczyć 
następnym pokoleniom ułatwienie żyd*., jeże­
li chcemy obrócić tak dal oko koło historH, s- 
l>y wielka Republika polska była największa 
potęgą, nietylko wojenną, \tcz  ta l te kultura! 
ną na całym wschodzie.

Proszę Pa/nów! Z sc.rca wdzięczne/go, z serca 
przepctofoMegio nadzwyczaj ?oTdecznem uczu

O WYDANIE WINOWAJCÓW NIEOR 
CKICK.

Wie<‘t ń. P. A  T. Teł. Comp, donosi i  Zu-
Fpchu.- 8ziwajcswk» „Tęjęgirapfaeo Informa­
tion11 dwwi?“iirje się ■ P&ryŻB, ł» komisya 
dla. wyubnia wbmych, poć płuowodntotwtfm 
'loiida kanc.ldraa E i r k e n b e a d a .  zesfcrwi- 
la listę 730 Niemców, mającycL być# wy da-

i god s. 10.30 wieczorem rozpoczął sio obiad i f'’̂ Tł1 1̂® m  *  f® 1 /łosutrku do ziemi, którą wi- 
galtnwy, drny przoz miastu Lublin na cześć Na-1 d7,'a,f'in Wnacli noa&rów, cierpiącą pod

przemocą wojny, a jednak tak sordWacą 1 ęic 
płą, ze sorca, pramłnionego wdżiecznościa 1 mv-

czelaika państwa. Do stołu w wielkiej sali ma-
gistTOt*  ̂zasiadło kilkaset zaproszonych osób,
® 7 innymi p. Śl i wi ńs ki ,  ministor

|#/b  dali.-j dowódca okręgu generalnego la-
p 7 * ^ ’ generał Ba bij ński ,  ks. bis kup

B’ w°i°woda M o s k a l e w s k i ,  przed-
i w S .i,u  T 7 ersytetu- obywatelstwai m s iS n . Prtzes Rady mieiskiei T u , c ł v -

Ą  j*.owitał N;|otelnika państwa przemó-
0-b „ . - ' . i ,  2f ° ' W  słowami: Witamy
ko teroy m l jal!L:,::czelnika &  i JV‘k ro  przew odnika

drogę, k
cjo z " ąCpieniu, lecz trzeba poświę-
T o W  r ,  ' 'Ia, °^r0^ ? p ia  wolnej Ojczyzny.
Cto i i v  d Cał" Ci
W • ’ a \: t6 n 7  nie jesteśm y nawet

Twd irenf .r 'a* wsńjistkioŁ który
noTodRawać s' ^  pol':?z?-ł’ i e  n5e WjI'

wąnfosłych i gorących 
f«*hra ; vzv™ mY okrzyk: Naczelnik
żvjwl Ó(I“ naflM^iy armii polskiej niccli

l1a. aby t.a ziemia, w ictórcj gejajtsza krew, niż 
gdzieindziej bije,, ahy ta ziemia-służyła zawsze 
przykładem w t.ei myśli, wznoszę kielich na 
cz.eśń miasta Lut-ltoa I ziemi lubelskiej.

Z gmachu magistratu uda? się Naczelnik pań­
stwa wraz ze świtą na dworzec kolei, skąd o 
godz. 1 w nocy nas ta nil odja,zd do Warszawy.

HaozeJnśk państwa w Ghełoie.
Clicłin. P. A. T. Pociąg. 1,'órym Naczdnik 

państwa wraca z front/u wsclw»dniego, zatrzy­
mał się o KT rano w Chełmie. Naczelnik nań- 
stwa przeszedł przed frontem kompanii hono­
rowej i delegacyi, któro ustawiły się na pe­
ronie,

Którędy drag* do rż e n ia  pcMc- 
c m ^ le g a .

O sry o . (Telefonem). Pod powyżał. cm ty- 
tutom zamieaww „roske■ S?ovou lteż sve,W ( dę P«ris“ poikije, ie  aem er-^aa

fa-eszaw pk i ego ^ponidcnta J u s t u s a .  domaga siy zasądzenia by tog® cesarza WSl-
A-utoir podnof ■- ”.e , powodiu t-ipcwaj ciesŁyń- jiokłua ,jii contumaclaic*1. 
ul iogo, pncyjażń PoiAłd de Cr,©oh znax>z.iie

DNiA 1/ B. M zbiegł piesek buły, z »suną
główką, z bronzowyra paskiem n > u«zaćb- krawJri- 
wy „Foiaeriex“. ilpraszar e d oatawienie go u  
wyr agTodzjiueiH 100 kor. ILrowouerom 8C 
na- prawo.

pąrtg

G g f o s z e r n e  k o n k u r s u .

K^tnisy* hzkolni. Ks-ięstwa CieszyA£,in»- 
go cgdflza niniejszem konkunr uą posadą 
nauczyciela matematyki i fizyki w pań­
stw owo m gimna7yuLi poiskien w Ckeazyiuaw 

Podania zaopatrzone należyci* w dokw- 
monta służbowe i wystosowane do łBniste*- 
sttv* Wjnznsf Religijnych 1 Oświeceni Ptł- 
błfcznego w Waimawie wnosić należy w 
przepisanej drooze służbowej ćro Kon.isyż 
Szkolnej Księstwa Ci ca- i ńskiego w Cieszy­
nie w .ęrmime oo 2(* styczni* 1920 l.

o cśiłó d fia .
„JMHIiśiny w«a 'zawsze cholinie, p.uziy Ka-

ST ALA RADA WOJSKOWA KOALIGYL 
Wiedeń. P. A. T. Biarao koresp. donosi

•/■de; sposobu^/odpowieuć.aliKipy na 'wnsze  ̂Bd.i-yia: Na soiiotniem posi^azemiu Rady naj 
zaprcozenisi i wyjeżc ''tomy d* Prag., < iSe*- J wyżi?aej ucłrwalcnc utwiiurenie scalej P d] 
szyliśmy eńę wa ẑetr. umaniem, można P*> t wojskowej pod prrewo.Tnięrw *n marszałka 
ińedrzię", że wszyscy Polacy byłJ czecliofi- p o c h a, która będfiao nnafeoromała nozibro- 
Ivm AA im nainujc i jta, w*M i  am bistoiyę jenj© Niemiec i praeprojwadzenie trafctaAi. 
z Uic^zyńekiem-. leini stowy waitaino autora . <ikojow 6. 
w "Ŵ jrazaiwie Koreupondeut podnosi, że
Ozesś zbyt mało zaąją Polaków; należy prac RA TYFIILAGYA UMC WY O Mf-ilEJSZO- 
to mniej się nuktrżaó ą nau Tmast prząść do 
czynu. Trzeba jak najw.ęścioj zapras^at odr 
powiudnieh rtoreaentiunitów narodu poMóe-

ŚCIACH NARODOWYCH.
P°ryA P. A. T. Ag. Havaaa donosi: TŁÓ- 

. - ,vmoi>ześtiie z podoisaniem protokołu o wy-
godo Czech, br pokazać im 1 lymczpąowe w> mianie dokumentów ratyfikacvjnych podsi- 
mSa eaeśkiój j biórotweg pra< y kullmralnej i . przedstawiciele wielkich .nooarsrw 

i. N o w y c h  <Bi»k.icŁ | p o i^  protokół o złożeniu dokumentu ra­
tyfikacyjnego umowy co Jo ochrony mniej­
szości.

pracowników do Foli^in. Jest to jeayna dro­
ga do por^zumtorm dię.

Poftęiiy ł»l?.zew;z;łHj w Gyscłisch.
Cieszyn. (T«!efonęm). Pijaka ,3 ó le ‘ z 10 

b. m. donosi: Bolaatwdcy chcą zagarnąć wła 
Jzę w part;ę socyaluo-demokratycznej, a 
tein samem całym blokiem eooyał. i czer- 
wrno-zieloną koajicyą. Rolnicy czescy, cie-

t  blsrze mieiBeotfegc bddziułs

i i i t o t ó  c i i i r  B p
0  Krakowie, przy u.!c? Pędzichńw 18 

je st  d s objęcia zaraz

S * s s s i ! a  m a s a z y n K u a
n o  ^ c o r j i c h  w i r u n h & t h .

* ReftoktaiiC. zgłoszą pisemne oferty snojr 
w Biurze hut w godzinacn urzędowych mię- 
dzv 10—1 przed pułudmem i 4—7 pu pota- 
dn'u.

Warunki według iiiiiowy.
Reflektuje się na emerytowanych u_-sęd- 

nikow państwowych najchętniej.
Dokumenta- osobiste wymugane.

Dąbrowa KOSTKA
Inżynier,

z m a r ł  1 2 - g c  p a ź d z i e r n i k u  1 3 1 9  r o k u  
w  B u e n n s  A i r e s .

W 8 b o i 8 ’ i s « s o  t & i s h n a
zr anazę Zmarłego olbę^lzit aię w piątek

Z d lo r e a  udał się Naczelnik p a l iw a  do da- ^  ^  w ład ze boOdzewi-. . . . . . . .  * 7.1T11I W 5ŁSfr71ft RTMlfKl 1Vłln.i4V7a Tiaorwo wenw łAm i r.

de Naczolnika państwa
biskup y  u T® °„8 k a \  f ^  s k i, a po nim ks.
Ctośeia; Pra«nV^ Ł  Miły nasz
aas*«B grontfS^ y’ T<̂ i wPFsyozyKdł się do tego,, co powiD-

wnej Katedry kanolickięj, którą Moskale za­
mienili na cerkiew prawosławną, a którą obe­
cnie katolicy chełmscy odzyskali. W Katnlrze 
ks. bisk up-sufragan J e ł o w i e c k i  oowitał 
Naczelnika pańsfwa przemówieniem, wskazując, 
na kopię obrazu Matki Boskiej Częstochow­
skiej, umieszczoną w Katedrze, którą — jak 
wiadomo —1 król Jam Kazimierz przywiózł woj

/.mu wasza spółki roluuaze, wuezb kasy Kair- 
fuiaenowskie, û uns}. %. wŁsaynh dotydicaaso- 
wych diruików oznakę ogirurną.. liścd< m koni­
czyny i wipamiacLzą ma jej miejsce o»maike 
1 • /liazewicką ^nloteik %  sierpem".

NOWY KREDYT AMERYKI DLA CZECH.
Praga* F. A. T. „Narodui Listy“ donoszą, 

że rządowi (Reskiemu udato się uzyskać *

Wiedeń. Pisina wit3d.eńskie donoszą, ii 
według dontosień osób, kt>re powróciły z 
Bukafeśźtu, Rtimimia prowadź? z rządem sc 
wietów na włałk; skałę hardel spra >en* wo­
jennym, zdobytym na Węgrzech.

RZĄD DENIKINA W JAŁCIE.
V ledeń. P. A, T. Biuro koresp. podaje pa- 

5«yskie donic sienie z Odessy, że rząd Den ir. 
na przeniós. swoją siedzibę do Jałty!. Poią-
c/enia kolejowe z Frymem sa przerwane, 
atcii :iud] okrętowy jjszoze jest możliwy.

TOMASZ SARNECKI
itee<Ł- wi;zł< .aiy okręgowy w Łodi, 

ema.i ta. Je, po kró'k!e| a ciężkiej cb rohla, ■ 
w £3 roku żyda, 'n a Ś-go stycznia 1926 r„ I 

opatrzony św. Sakrbneufaiui. J
Fugrars odbył się dsi* i? b. m. w Łodzi, I 
O CKW Krrwnyc*, Przyjaciół i Znajomych N 

zawiadamia ci;i-o ć nkr.ęta &
S ia tk a  ( r o d z e ń s t w * .

Ofiobacs zatyi idom jęcia rozsyłane nie będą h
i~o™ ~rrm Tiiiiim  !■

^ Za spokój *j* duszy i. p.

X. brr Franciszka Oabryia 1
Prr nsara i b. Rektora Umw Jaslałł. 

w  s z ó s t ą  r o c z n i c ę  ś m i e r c i

odnędzla się w kościele akuóamlckiip św. Aaay 
»• środę daia la stycznia 182C c godz. 9 raso

K ^ b o l e A s t o *  ł a * 3 b n k
aa które zaprasza air Krev/aych, P rry ja d ó b  

Tiaajcnkych I cobe; nych Wiernych.
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NIECH ŻYJE ŻYCIE.
Przcloiył z włoskiego J. W.

—  Cóż było robić? — zawołał drugi, 
iwzruszająe ramionami. Byłem tak przybity, 
Jak gdybym zapadł się gdzieś w ciemna, 
przepaść i na jej dnie obudził się nawpół 
umarły! Liwia zaś gasła powoli, czekając 
na mnie, a  matka spoglądała na mnie bła- 
gającemi oczami za każdym rzcrn, gdy ją 
odwiedzałem w Temi. Ożeniłem się przez 
litość, ze smutku, z powodu mej słabości, 
ażeby raz nareszcie dopłynąć do brzegu... 
i  jak widzisz, mimo gorejącej miłości, rok 
wystarczył, ażeby sprzeniewierzyć się pa­
mięci Mabcl Clarks. Ona przewidziała to 
swym trzeźwym amerykańskim rozumem, 
była mądrzejszą, przezorniejszą odemnie... 
i mimo to tak dobrą... tak kochaną! Upo­
korzyła mnie, przysyłając bogaty dar ślubny 
Liviii i prosiła, żebyśmy ją odwiedzili w No­
wym Jorku! Ach te Amerykanki... któżby 
je zrozumiał... co za dziwne kobiety!

— Zaprosiła was obok? Pisuje?
— Często i długie listy. Przed naszym 

ślubem ofiarowała mi protecyo swego ojca 
w celu zarabiania pieniędzy... nie przypu­
szczając, ile w tem było dia mnie obraźli- 
wego.

Ucichli obydwaj, zamyślając się głęboko. 
Wokoło goście powstawali od stolików, 
gdyż zmierzch wieczorny zaczął już obejmo­
wać morze, brzegi i kwiecistą Avyspę. Dwaj 
przyjaciele tego nie dostrzegli.

— Zresztą, drogi Lucyanie, — ciągnął 
Wiktor dalej z odcieniem sarkazmu,— wzbo­
gaciłem się odstatnimi czasy. Wydawałem 
przedtem za dużo na poszukiwania bogatej 
żony, zadłużyłem się, ażeby żyć odpowie­
dnio i podróżować. Gdy oświadczyłem się 
o Liwję, wuj mój Castrucci, ulitował się nad 
nami, odstępując nam piękno mieszkanie

S p ó łk a  s a m o c h o d o w a
„ P O L A U T O ”  S T 1 Z
w Krakowie, at. Gołębia L. 14, parter.
Własne garaże. Warstaty reparacyjne. 
Kupno i sprzedaż. Samochody osobo­
we oraz ciężarowe nowe i nżywane. 
Części składowe i przybory. Benzyna. 
Oliwa i smary. Motocykle. Rowery.

l H H j g n w M h !  m ln u tU i r a i a iw i l

J w swym domu w starej dzielnicy Rzymu, na 
‘ Rotięghe Oscure. Matka zamieszkała 
przy nas, a kuzyn jej Fturieśó podarował jęi 
powóz i konie. Małżeństwo więc nasze ko­
rzysta, jak widzisz z pomocy społecznej! 
Mamy własno cieszkanie, posiadamy powóz 
i konie; Liwja jest arcymiła w swoich 
skromnych toaletach, ja zaś nie potrzebuję 
się bynajmniej wysilać na pracę zarot&ową, 
jak przedtem przypuszczałem... nic wiec 
w mem życiu niema heroicznego... jestem 
człowiekiem najzwyczajniejszego pokroju.

— Wiktorze, tyś się jeszcze nie pogodził 
z twym losem, — rzekł Lucyan Sabini z wy­
razem współczucia.

— Co się tyczy miłości własnej, bynaj­
mniej; przyznaję się do tego. Pomyśl Lmcya- 
nie, ile wycierpiałem pod pręgierzem obmo­
wy i oszczerstw, które rozniosły się wszę­
dzie, jak zaś byłem -wobec ni cli bezsilnym,

'gdyż nie mogłem zmusić ludzi do milczenia. 
Osądź, ile zużyto czcrnidfa na spotwarzenie 

ironio w dzienikaeh dwóch światów, ja zaś 
nie mogłem spolie-zkować żadnego z tych, 
którzy krzywdzili moją sławę; pomyśl, że 
nie byłem w możności obronienia się jedynie 
dlatego, że kochałem Mabel i że ona mnie 
kochała. A wreszcie jaką ranę nieuleczalną 
dla mej miłości własnej było zerwanie tego 
małżeństwa, zdające się potwierdzać wszyst­
ko złe, jakie o mnie wygłaszano... jiaikże sio 
ze mnie wyśmiewano, jak szydzono i jeżeli 
teraz nio jesteśmy celem uciechy dla wszyst­
kich, to jedynie dla tego, że tworzymy 
skromne stadło, kryjące eię v{ cieniu... po­
zbawiono wszelkiego znaczenia w towarzy­
stwie...

— Inny na twojem miejscu nie zgodziłby 
się na zerwanie małżeństwa z Mabcl Clarks...

— Może inny, lecz ja ją pokochałem mi­
łością naiwną, miłością dziecka, kochałem 
na wzór i podobieństwo don Kiszota, a tak 
gorąco i z takicm oddaniem, że byłbym 
w stanie_ stać się z jej powodu bohaterem, 
ja, człowiek o średniej wartości. Jej miłości

poświęciłem siebie z własnej woli. 'Ach, 
gdybym był jej nio pokochał, gdybym sio 
nio był upoił miłością i'nie przekraczał gra­
nicy zwyMegro flirtu! Gdybym jej nie kochał, 
mógłbym był uciec z nią z Engadynu, skom­
promitować i zakończyć sprawę przed ołta­
rzem, gdyby ni jej nic kochał, sprzeciwiłbym 
się jej odjazdowi do Nowego Jorku, wdał­
bym się w kilka pojedynków i wymógł mil­
czenie potwarców, przy pierwszych bezcze­
szczących kłamstwach gazet amerykańskich, 
byłbym pojechał za ocean i wezwał pomocy 
sądów. Wreszcie, gdybym jej nie kochał, 
zmusiłbym ją do dotrzymania słowa i po­
siadłbym ją wraz z majątkiem. Ale ja ją ko­
chałem i zarnowałem dla niej mojo życie 
i zniszczyłem me szczęście!

Z oczyma, przepełnion emi smutkiem, spo­
glądał na fale Adryatyku, mieniące się 
o zmierzchu barwą, szmaragdu.

—• Lucyanie, mnie zgubiła miłość, przez 
nią popełniłam samobójstwo, lecz je wobec 
ośmieszenia się przed światem przeżyć 
muszę.

Przygnębiony spojrzał na przyjaciela o- 
czyma zaszłemi łzami i zadziwił się, ujrzaw­
szy go bladego jak śmierć. Chuda ręka Lu- 
cyana ściskała nerwowo srebrno puzderko 
do papierosów, leżące na stoliku.

Uspokoiwszy się, Wiktor pchylił siz ku Lu- 
cyanowi i dotknąwszy jego reki, odezwał się 
półgłosem:

■— O, jakże cię przepraszam! Sprawiłem ci 
przykrość wspomnieniami mych nieszczęść!

Lucyan zaprzeczył ruchem głowy i ręki, 
milcząc i uśmiechając sic smutnie.

— Nio myśl, io spowiadam się wszystkim 
z mych ukrytych cierpień. Nikt o stanie inej 
duszy nie wie i w iedzieć nie powinien. Lecz 
ty, któiy mi towarzyszyłeś do Engadynu, 
który byłeś świadkiem mego szczęścia, do 
tych wszystkich się nie liczysz...

— I ty, Wiktorze, patrzałoś na moje 
szczęście tam... daleko... szepnął ponuro Lu­
cyan Sabini.

Wiktor zadrżał i pochylił ęię nad stoli­
kiem.

•— R6v.-?.0 'zcCnie smutna bisiory a — sze­
pnął zwolna.

— Smutną ją zwiesz? -smutną tylko? — 
zawołał Lucyan z taką rozdzierającą, rozpa­
czą w* glosie, że przyjaciel jego zmieszał się, 
onieśmielony.

—• Dowiedziałem się... przeczytałem... bą­
knął zeicha.

— Coś przeczytał? O ezem się dowiedzia­
łeś? — spytał Lucyan Sabini.

— Czytałem w- dziennikach... wszystkiego 
kilka wierszy.., przeczytałem o wypadku, 
któremu uległa miss Lilliaji Tempie — nad­
mienił Wiktor Lante.

— Mówisz o śmierci Lillian Tcmplo, mój 
przyjacielu! — zawołał zbolałym głosem Lu­
cyan. — Lillian nio żyje!

— Słowo śmierć nie" chciało przejść przez 
moje usta, mój drogi! -— rzekł smętnie.

W tej chwili zostaJi na tarasie sami. Go­
ście udali się na przeciwległy brzeg, gdzie 
oczekiwał ich jeden z parowców, odpływają­
cych do Weneeyi. Kełncnzy, sprzątnąwszy 
ze stołową stali na uboczu, odpoczywając • 
przed usługą obiadową. Taras kawiarni był 
pusty, pustą, również plaża na Lido. Jasny 
piasek przeświecał wśród wieczornych cieni, 
wśród głuchego szumu cienmo-zioloiiyeh fali 
morza.

— Miała dwadzieścia lat, — odezwał się 
głos słaby, zgasły, w którym Wikto:.*-z tru­
dem rozpoznał głos swego przyjaciela..

— To zamało, ażeby doczekać się 
śmierci!

— Ja  raczej powinienem był zniknąć 
z tego świata, który" mam lat trzydzieści 
siedem; przeżyłem je w dwójnasób, zmęczo­
ny życiem, zestarzały przed czasom. (Byłoby 
sprawiedliwszem, gdybym ja legł w grobie, 
niż dwudziestoletnia Lillian... — dodał sła­
bym, zmęczonym głosem.

— W jaki sposób uległa temu fatalnemu 
wypadkowi?

— Jaki wypadek?
— Owa katastrofa w górach", której fiarąi 

j padła biedaczka?
Straszny wyraz bólu napiętnował twarz, 

bladą Lucyana.
— To nie żaden wypadek, jżadna. kata­

strofa w górach!-Lillian-zabiła się z umysłu!
— Zabiła się? — zawoałł Wiktor, prostu­

jąc sio zdziwiony.
— Tak, ■ odebrała sobio życie!
-— Jos.teś tego pewny?
- -  Tak, jak tego, że żyję, jak mej przy­

szłej śmierci!
— Jakież to straszne, okropne! — Jęknął 

Wiktor Lanfo.
— W dwudziestym, roku życia! —- wydo­

było się z .piersi Lucyana Sabini.
Ponura, gnębiąca cisza zawi>Ja nad oby­

dwoma na tarasie /wobec majestatu morza.
— Chec.;/, przeczytać jej ostatnio słowa, 

Wiktorze? —.zagadnął Lucyan.
Drugi, wzruszony." skł.oaił potakująco, gło­

wą. Lucyan sięgnął do bocznej kieszeni, wy­
ją! zeń długą, białą kopertę, zawierającą ilu­
strowaną pocztówkę. Obaj przyjąć|ole< po­
chylili się nad nią, ażeby zobaczyć wido­
czek. odczytać nakreślono słowa. Na jednej 
stronie ujrzeli adres, skreślony ilrobnein, 
lecz p.-ww-un p mcm: don Lucio Sabin?,
Lung‘ Arno SęnisU-i, Eloreneya. Stempel 
pocztowy wskazywał datę dwudziestego 
czwartego kwietnia, ubiegłego roku. Kartka 
pochodziła zo schroniska na Ikruinie. od­
wrotna strona pi-^cdstawiała wspaniałą pa­
noramę lodowców, wysokich, strasznych 
Szczytów; u spodu drukowany napis po nie­
miecku: .-.Gruss vom Uiavólezza“. Jedna i ta 
sama ręku, która pisała adrc?, nakreśliła pod 
białą linią lodowców kitką słów ungiolskicii: 
For ovcr my love — Lillian. .,Na wiek]-, 
mój najdroższy — Liiiian“. Podniośli głowy, 
spojrzawszy na siebie.

(Ciąg dalszy nastąpi),

F l r n n n m i a 1* Bom dis handlu i przemysłu 
y j L K U I I U I I I I d  w Krakowie, OimWwtkUgo Ł

Kupuje i sprzedaje:
kapustą, tanią, grMii, kura, kwaki, aarcłiew, ałemą, 
siana i wazalkia wtyk uh tfrjWizt. 
n n c ła r n w a  * W*PM 1 nawozowaU U a ld lb Ł d a  m MuihIi waioanwyah. 
P rw uSm ula  ■ Przadstawleletstwa, eraz <« kamlsa- • rZyjlIIUJE ■ m j arrzadaży wszałkfa towary, ai- 

łątki ilaaukie, kamlsnlae, Istarała 
hsaślows, przamyałoare I L p.

L o k u j e : k*płułr nB h” otBk,6Ł M

* | f _  aa 0-mlta. karaa ftzyka frtac., aaj.
f P I S j p  1 aietnlecklego oras t-ntea. korsspon- 

denejf pod kierunkiem zawodowych profesorów 
yt tyjma{a Zarsąd do *0 stycznia br. od »/i4 — A popał.

Kraków, Rynek gl. L. 24. III p. m

Czasopismo Górniczo * Hutnicze
|eat wraz z dwutygodniowym dodatkiem

C z a s o p i s m o  N a f t o w e
Jedynym w Palące orgsoara poświeconym sprawom 
górniczego, hutniczego 1 naftowego prze­
myśla oraz ewiąrsaym z oiaagałęziom wiedzy i techniki.
Przedpłata roczni Mk. 60, zeszyt pajedynczy Mk. 4.

Biuro Redakcyi I Admiristracyi: 
vr Warszawie, Bielańska 18, w Krakowie, 

Jagie llońska 5.
Konto F. K. O. Nr. 141.049. *S

Spnadam M i parali todawlm HoSwSt
baz obdłateaia, aa Zwierzyńcu, przy ulicy Kuściu8zki 39 
i piękną resztkę dworu, z obszarem około 8 morgów pola 
z pałacem I licznymi tiadynkami gospodarczymi, na pryn- 
cyptlnem mlejstn w Kobierzynie, bez obłużenia, obecnie 
w dzierżawie przez wojsko. Nadawałoby «ię wyśmienicie 
aa fabrykę wyrobów gipsowych, zc względu jego ogrom­
nych tam poi ładów. Poczta, stacya ciężarowa i kościółek 
w mltjacu. Wiadomość: Aatoni Wolny, Słotwiua. bt

O B R A Z Y  N A R O D O W E
W. KOSSAK. Przysięga Kościuszki 47C8 

na Rynku krakowskim, okazały 
obraz barwny, wielkość 64XSG K 40’-— 

JL STYKA. Kościuszko pod Kacła- 
wiełami, w barwnem wykona­
niu, wielkość 43 X 64 . .

J. MATEJKO. Polonia, wykonanie 
barwne, wielkość 52X41 . . .

PORTRETY SŁAWNYCH MĘŻÓW, według 
oryginałów prof. Stroynowskiego, J. Styki, 
Krzeszą i t. d.: Piłsudski, Paderewski, Ko­
ściuszko, Kiliński, Poniatowski, Pułaski, Dą­
browski, Sieukiewicz, Mickiewicz, Słowacki, 
Krasiński, w wielobarwnem artystycznem 

wykonaniu, .w cenie od Koron 6'-".
Ca obrazdw sprawa dębowa ze ztocoaiaii, po bardzo eiskitb tanach.

D P iP 7 T ń U łK I  „ W y d a w n ic tw a  S a lo n u  M a la rzy  P o l-  
r U M I U I T I U  .. Bklch 1 z a g ra n ic z n y c h  S a lo n ó w
P o c z t ó w k i  Ś w i ą t e c z n e  1 n o w o r o c z n e .  

Ki ntH. mtfw i nMalis wisfcisjcfc i pabbtzsytb wjMki nsttl

KiMitwi Saiona hrjphu  SSSSS

9 — 

6 —

Skórki syrawe
z  lisów, wyder, kun, tchórzy itp. kupuje 
w każdej ilości po najwyższych cenach
S K Ł A D  H 3 7 E R  ANTC»£9E&330 T R Ą B K Ę  

w Krahowio, ui. Stawska 12. iU2

M łody I wykształcony ogrodniZ: z ukończoną 
P a  szkołą cgrodn. i długoletnią praktyką zagraniczną 
Jako specyallsta hodowli i handlu nasion v/ cgóle, posia­
dający dużą gotówkę, poszukuje wspólnika z tego działu 
z duśym kapitałem  i terenam i do założenia natychmiast 
hcdowli i handlu nasion rolniczych I ogrodniczych wogóle. 
Łaskawe zgłoszenia do AdmlnUtracyl .Głosu Narodn* pod .N a­

siennictwo 1920*. 109

Zniszczong wojną ogrody i sodyf
zakłada i odnawia, tnie i oczyszcza drzewa 
owocowe — wykonuje plany i  kosztorysy

Wl. Jśielik. OBTflfliiŁ-plaiiUta WHw,Miwitia 6.

Zakład ubezpieczenia robotników od 
wypadków we Lwowie

podaje da wiadomości członkom przedsiębiorcom i ubez­
pieczonym, że sprawozdanie t  csynaości I zamknięcia 
rachnnków za rok 1917, uchwalane przez Zarząd Za­
kłada dala 29 go listopada 1918 r., ■ zatwierdzone przez 
Ministerstwo Pracy i Opieki Społeczne] w Wmzawie 
wa wrześniu 1910 r., ■ powodu trudności technicznych 
■kazało eię dopiero obecnio w draku I rozesłane zo­
stało wszystkim Władzom politycznym I. iastancyi 
> prośbą o umożliwienie wgląda członkom Zakładu.

Sprawozdanie te można przejrzeć względnie nabyć 
w biuieo Zakładu we Lwowie przy nlicy Brajerow- 
skle! L. 16 oras w Ekspozyturze Inspektoratu Zakładu 
w Krakowie, przy ulicy Zielonej L. 28. 85

Kosze do podróży
f— walizy, plecaki i wszelkie |T  

inne wyroby koszykarskie I
również na zamówienia '

9 hurtowni* oraz drobiazgowo
polecaKRAJOWY ZWIĄZEK KOSZYKARZY

Kraków, Gołębia 14, parter.
Najniższe cenv. Najniższe ceny.

p A V 1 C V A f 1 f l ^  p ° d B o sk ą  w  P o r o n in ie  oałat.
*  Łtacya przed Zakopanem t/.j Um. drogi

od staeyi kol, 3 km. od Zakopanego przy głównym gościeócu. 
Swieię otwarty został pensyonat przez M. Herczakową w dniu 1. 
Grudnia 1019. tak przez cary sezon zimowy jako też i letni 1920. 
Ponieważ zaś stoBunki aprowizacyjite są znacznie dogodniejszo 
i łatwiejsze niż w  Zakopanem, wskutek tego 1 ceny są znacznie 
przyctępiifejaze. Kncbnia b. obfita i doborowa pod zarz:;dem Ramuj 

. li. Hcrczakowej. Pokoje słoneczne z pięknem widokiem nu góry 
Tatry. Lekarz w&zechnauk i apteka na raieJsciL Zgłoszenia pod 

powyższym adresem. t-2

H
I

S sp K ta E n a  4 0 .  S z p i t a l n a  4 0 .

SALON SZTUKI
Sprzedaż obrazów najwybitniej­
szych artystów-malarzy pol­
skich i zagranicznych po najtań- 
a a =  =  szych cenach, m...;

Również sprzedaje się na

S P Ł A T Y  M iC s t S C Z n a .
Obecnie: 88

=  Ws?A i <iAl a  *=>*

WYSTAWA STYCZNIOWA,
I

Ministerstwo Poczt i Telegrafów
ogłasza dostaw? w drodze ofertowej na

70.000 sltspów telegraficznych
z odziomków drzewa zdrowego, 

sosnowego, okorowanego, cięcia zim o­
wego o wymiarze: 15

40% ogólnej ilości 7 m. dług. lt, 14,16 sm. ćred, wierzchoł. 
40% ,  .  8 , , 15,16,17 ,  ,
16% . .  0 ,  ,  16,16,17 , ,
Źt% .  .  11 .  , 16, l i, 18 . .  a

0-5%  ,  .  12 .  .  17,18,19 .  „
0ł% u . 1 8 .  . 17 , 18 , 19 .  ,

Zgłoszenia mogą być 1 aa mniejszo partye, naj- 
maiej jeunak 6' 0 situl-

Dostawa ma nastąpić przed l-szym kwietnia 1920 r. 
4* stacji kolei normalno-terowej w pobiiia Issu.

Oferty pisenme a podaniem terminów i miejsc do­
stawy, naltiycił ©stemplowane wraz z pokwitowa­
niem na iłoiona w Ołówaej Kasie Ministerstwa Peczt 
I Telegrafów, względnie w Kasie miejscowego Urzędu 
Pocztowego, 6% wadynm oferowanej kwoty, vr go­
tówce lab papierach procentowych, gwarantowanych 
pracz Rząd, nalefy w nisśi do dnia 15-go iły* 
czni* 1920 r» do godziny 12-tej w południe, 
w zamkniętej kopercie, pod adresem Wydaiału XII., 
a napisem: .Oferta na słupy telegraficzne do konkursu 
na dzień 15-go stycznia 1920 r.

Ceny mają być u  sstukę, stosownie do wymiarów 
wras a dostawą do stacyi kolejowej.

Warunki lechniczna przejrzeć można w Wydziale 
Xłl-tym Ministerstwa Poczt i Telegrafów, pokój Nr. 4.

Wszelakie szmaty
odpadki sukna, jedwabiu, 
kości, papier gazetowy I 
odpadki papierowe, stare 
akta, książki broszury kupu­
je po najwyższych cenach

J- BETTERKRAKÓW, Krakowska I. 49. 
Tel. 1448. 4694

WypołyGzamia książek
Instytutu literackiego

„LEKTORA" o
Rynek gł. 22, I. p., zaopatrzona 
obficie we wszystkie nowości 
beletrystyczne, Jest ptwarlą co­
dziennie od 10—1 i od Si/a—Oi/a 
s wyjątkiem niedziel i świąt.

Ogrodnicy
nkwalifikowani fachowcy, 
poszukują posady na stół 
lub ordynaryę. Wiadomość 
Dyrekcya kraj. szkoiy ogro­
dniczej w Tarnowie. 107

=  W a ż n e  =
dio Ronstunów, Kóiok roln.
Chustki wełniane, pledy, n y ­
lony, ic liry , płótna koloruw., 
poticjochy sltjrpctki po ce­

nach linrtownych polecu 
Ł. Zwoliński ■ GUf Kra- 
k d w ,  n i .  B u ło rc f lw  O. 67

Rządowo upowałnione csteromiesleczne
POLSKIE K U R S A  H A N D L O W E

w szkrla K. Zimowskiego ,oso
w Krakowie, Kynek gł. 17, SI. p. (pasaż Bracka 4( 

od 10 stycznia nowe kursa. Wpisy od godz. 3—7.

Król i szycia.
Z powodu podrożenia robót krawieckieh, każda prak- 
tysina pani m< żc w krótkim czasie wyuczyć się kroju 

i szycia sukien damskich i dziecięcych 
w szkoła kraju I szycia „iśzsfina11 Długa 11.

Knrg zaczaie się dnia 7-go atyczniu 1920 r. 
Tamie — wszelkie tormy, podług wziętej miary. 4979

Na sezon zintówy!
Przyjmuje do przerabiania 

i do przefasonowonla
K A P E L U S Z E

filcowe damskie, męskie 1 dzlecianne

1 według Bajahwizych ta:-.-.;*  wy koninie szybkie i dokładne

PIO TR W EK, kapelusznIK
w Kyftowl*. ul. BMiloiea L i t ,  part«r.

jp.rc=3ttacsm« EMtBBataE ł ł s .  dflBŁWi , a w a — j

częściow o  
i w  ladunkaob  w agonow ych* |

s p r z e d a j e

I n isk ie  Iow. Handlowe T. A. I
w  Krakow ie, ui. S ła w k o w sk a  4, ii. p. na Ii

ZAWIADAMIAM
P. T .  Kupców i Kółka rolnicze

0 nadejściu świeżego transportu włoskich płócienek białych
1 kolorowych, flancli, ciepłych barchanów i pledów zimo­

wych oraz innych towarów odzieżowych.
S p r z e d a ł  t y l k o  4919

DOM KOMISOWO-HANDŁOWY UU0 7 (IC ;”
K r a k ó w ,  u l .  K r o w o d e r s k a  7 .  I l L U u

polecamy poniższe, pożyteczne tygodniki fachowe:

„Kupiec” kw artalnie .  ........................ Mk. 6*—
Mk. 6- 
Mk. 6*

kw artalnie . . . .
„ P r z e s t a ć !  W I 6 k n l s f y >L kvrartalnie
Zeszyły okazowe wysyła się ze nadesłaniem 60 fenigów. — 
Bardzo korzystne pisma dla wszelkich ogłoszeń hurtowni­

ków i fabryKantow.
Adres zamówień: „Kupiec" Poznań. 4Mi

Pierwszy  krajowy Za k ł ad  
rekonsirukcyi i budowy

ORGANÓW
kościelnych i salonowych

Stanisława Żebrowskiego
85 organmistrza-technika

w Krakowie, ul. św.Tomasza 28.
Poleea sig Wiel. Ducliowieóstwu, 

wykonując wszelkie roboty.

KiŁładwn Wydawnkż®* -Glcea Narodu" Sn. i  ograiiiczoLa bdpowiedtialności* »  JŁedabfcOł odDOwicdzialflS SPładEfiław H or.O Jf iO Ł  .w  DTukanuA „Głoau .Narodu w Krakowie, pod ząfzadem


